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ley po otoczeniu w Stalingra- 
dzie 6. Armii nie została w pełni 
wykorzystana przez dowództwo Armii 
Czerwonej. Zamiast na szybkim marszu 
w kierunku Rostowa nad Donem i dalej 
na południe skoncentrowano się na 
likwidacji wojsk zamkniętych w kotle 
stalingradzkim. 6. Armia mogła się 
jeszcze przez jakiś czas zawzięcie bronić, 
ale z powodu braku paliwa i środków 
transportu konnego nie mogła podejmo- 
wać działań ofensywnych. Dobrze izolo- 
wana, i tak w końcu zostałaby zmuszona 
do kapitulacji. Natomiast skuteczne 
działania radzieckich frontów z północy 
i południa odcięłyby wojska niemieckie 
na Kaukazie i zgotowały im los podobny 
do losu 6. Armii. Takie zwycięstwo mia- 
łoby większy wpływ na ogólną sytuację 
na froncie i być może pozwoliłoby na 
pobicie III Rzeszy już w 1943 r. Ale 

w Związku Radzieckim ważniejsze 

były sukcesy propagandowe niż realne 
korzyści i dlatego bezpowrotnie utracono 
szansę wielkiego zwycięstwa. 


DZIAŁANIA NA 
PÓŁNOCNYM 
KAUKAZIE 

Ogólnym zadaniem, jakie 
na początku 1943 r. wyzna- 
czono Frontowi Południo- 
wemu i Frontowi Zakauka- 
skiemu, było rozbicie wojsk 
GA „A i uniemożliwienie 
wycofania jej oddziałów 

z północnego Kaukazu. 

5. AUd. i 2. Armia Gwar- 
dyjska (AGw.), znajdujące 
się na prawym skrzydle 
dowodzonego przez 

gen. Andrieja Jeremienkę 
Frontu Południowego, 
miały nacierać na Rostów nad Donem, 
odcinając drogi odwrotu. Natomiast 
działające na lewym skrzydle armie 

28. i 51. miały poruszać się w kierunku 
Salska i Tichoriecka aż do spotkania z woj- 
skami Frontu Zakaukaskiego. Celem tych 
armii było okrążenie oddziałów niemiec- 
kich między rzekami Kubań i Manycz. 


Front wschodni, wiosna 1943 r. Wiosenne roztopy zmniej- 
szyły intensywność działań, pozwalając na odpoczynek obu 
stronom konfliktu. 


Bardziej skomplikowane były zadania 
rozciągniętego na długości 1000 km od 
Aczikułaka do Noworosyjska Frontu 
Zakaukaskiego dowodzonego przez 

gen. Iwana Tiuleniewa. Złożona z trzech 
armii (18., 47. i 56.) Grupa Czarnomorska 
dowodzona przez gen. Iwana Pietrowa 
miała po przerwaniu niemieckiej obrony 
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czołgów lekkich. W powietrzu górowali 
Niemcy, dysponowali bowiem lepszym 
sprzętem i lotnikami o wyższych kwalifi- 
kacjach. Spośród samolotów radzieckich 
tylko 58% stanowiły najnowsze konstruk- 
cje. Na Morzu Czarnym zdecydowana 
przewaga należała do floty radzieckiej, 
chociaż działania obu stron były znacznie 
utrudnione przez liczne i często nieozna- 
kowane pola minowe. 

Możliwości operacyjne Armii Czer- 


8 3 wonej ograniczały poważne problemy 


Radziecka piechota na stanowiskach bojowych, początek wiosny 1943 r. 


nacierać na Krasnodar i Tichorieck. Jej 
przeciwnikiem była licząca 17 dywizji 
niemiecka 17. Armia. W centrum frontu 
znajdowała się 46. Armia, prowadzą- 

ca walki obronne. Jej przeciwnikiem 

był niemiecki XLIX Korpus Strzelców 
Górskich. Na prawym skrzydle frontu 
operowała Grupa Północna, dowodzona 
przez gen. Iwana Maslennikowa. W jej 
skład wchodziły m.in. cztery armie (9., 37., 
44. i 58.) i dwa korpusy kawalerii gwardii 
(4. i 5.). Grupa ta, znajdująca się w rejonie 
Mozdoka i Nalczyka, miała uniemożli- 
wić zorganizowany odwrót przeciwnika, 
a następnie przycisnąć go do gór i zlikwi- 
dować. Jej przeciwnikiem była licząca 
siedem dywizji, w tym dwie pancerne, 

1. APanc. Dodatkowo wojska radzieckie 
miały być wspierane przez 4., 5. i 8. ALot. 


oraz Flotę Czarnomorską. Łącznie do 
operacji usunięcia Niemców i ich sojusz- 
ników z Kaukazu wydzielono 55 dywizji 
piechoty, 41 brygad piechoty, po 2 korpusy 
pancerne i zmechanizowane. Oddziały te, 
liczące 1 mln 54 tys. 316 żołnierzy, były 
wyposażone w 11 tys. 341 dział i moździe- 
rzy oraz 1278 czołgów. Przeciwnik w dol- 
nym biegu Donu i na Kaukazie dyspono- 
wał 43 dywizjami, w tym 8 pancernymi 

i 3 zmotoryzowanymi. Oddziały państw 
Osi liczyły 764 tys. żołnierzy uzbrojonych 
w 5290 dział i moździerzy oraz 700 czoł- 
gów. Przewaga w ludziach i artylerii znaj- 
dowała się po stronie radzieckiej. Przewa- 
ga w broni pancernej była tylko ilościowa. 
Większość niemieckiego sprzętu stanowiły 
czołgi średnie zdolne do walki z T-34, 
natomiast po stronie przeciwnej było dużo 
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związane z dostawami zaopatrzenia z baz 
odległych o 300-350 km. Brakowało 
środków transportu, drogi były w fa- 


__ talnym stanie, a sytuację tę pogarszała 


panująca zima. 

Działania bojowe zaczęły się z po- 
czątkiem 1943 r. Pierwsze dwa tygodnie 
były pomyślne dla wojsk Frontu Połu- 
dniowego. Po przerwaniu niemieckiej 
obrony przebyły one, odpierając kontr- 
ataki, 150-200 km w kierunku Salska 
i Rostowa nad Donem oraz doszły do 
zakola Donu i Kanału Manyczskiego. 
Dowodzona przez gen. Rodiona Mali- 
nowskiego 2. AGw. została zatrzymana 
w połowie stycznia przez niemiecką 
obronę, kiedy od Rostowa nad Donem 
dzieliło ją tylko 50-60 km. 

Jednocześnie niemieckie dowództwo 
zdecydowało się na generalny odwrót 
z Kaukazu. Decyzja ta miała uratować 
1. APanc. przed okrążeniem. Opuszcza- 
nie pozycji i odchodzenie w kierunku 
Stawropola zaczęło się już 1 I. Na kie- 
runkach odwrotu przygotowano cztery 
rubieże obrony. Zbiegło się to z działa- 
niami ofensywnymi Grupy Północnej, ale 
dopiero 3 I jej dowództwo zorientowało 
się w sytuacji. Próba pościgu w ogólnym 
chaosie organizacyjnym zakończyła się 
fiaskiem i mimo braku większego oporu 
na niektórych odcinkach zdołano posu- 
nąć się przez trzy dni o 25-60 km. Wobec 
tego Stawka zadecydowała, że inicjatywę 
przejmie Grupa Czarnomorska, która 
11 lub 12 I rozpocznie działania ofensyw- 
ne. Jednak jeszcze nie była ona gotowa 
do akcji, więc powrócono do pierwot- 
nych planów, z tym że ofensywę miało 
przeprowadzić jedynie prawe skrzydło 
Grupy Północnej. W tym celu utworzono 
specjalną grupę konno-zmechanizowa- 
ną gen. Iwana Kiriczenki. Do połowy 
stycznia oddziały Grupy Północnej zajęły 
miasta: Georgijewsk, Mineralne Wody, 
Piatigorsk i Kisłowodzk. Dużą aktywność 
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zaczęło przejawiać radzieckie lotnictwo, 
któremu udało się 10 I zniszczyć linię 
kolejową Nagorskaja - Niewinnomysk 

i na jakiś czas przerwać transport tą 
drogą. Jednak opór Niemców stawał 

się coraz bardziej zacięty. Dowódca 

1. APanc. gen. Eberhard von Mackensen 
gotów był poświęcić niektóre oddziały 

w celu utrzymania punktów oporu po- 
wstrzymujących marsz Armii Czerwonej. 
Dzięki temu odwrót przebiegał planowo, 
a skrzydła i tyły wojsk niemieckich były 
zabezpieczone. Skuteczna obrona prze- 
ciwnika wywołała oczywiście gwałtowną 
reakcję Stawki. W efekcie w krótkim cza- 
sie trzy armie — 9., 37. i 44. — rozpoczęły 
bardziej zdecydowane działania. Po dwu- 
dniowych walkach 21 I został zdobyty 
Stawropol. Natomiast grupa konno-zme- 
chanizowana wykonała 200-kilometrowy 
rajd i 23 I znalazła się w rejonie Salska, 
gdzie nawiązała kontakt z 28. Armią 
Frontu Południowego. Następnego dnia 
oddziały lewego skrzydła Grupy Północ- 
nej zdobyły Armawir i Łabińsk. 

W międzyczasie wojska Frontu Połu- 
dniowego przełamały niemiecki opór na 
rubieży rzek Kagalnik i Kuberle i w dru- 
giej połowie stycznia zaczęły zbliżać 
się do Rostowa nad Donem. Ponieważ 
oddziały pancerne i zmechanizowane 
utraciły w walkach znaczną część sprzętu, 
połączono je i utworzono dwie grupy 
zmechanizowane, które przydzielono do 
2. AGw. i51. Armii. Pierwsza z nich, pod 
dowództwem gen. Rodiona Malinow- 
skiego, 19 I przekroczyła rzekę Manycz 
i zbliżyła się do Batajska. Ponieważ 
z powodu braku oddziałów piechoty nie 
udało się go zdobyć, dowódca wycofał 
grupę do ujścia rzeki. Niezadowolone 
dowództwo frontu rozkazało ponowić 
próbę zdobycia miasta. Trzydniowe 
walki zakończyły się niepowodzeniem, 

a w trzech korpusach grupy pozostało 
tylko 29 czołgów i 11 dział przeciwpan- 
cernych. Odwrót wojsk niemieckich 

w kierunku Rostowa nad Donem nie 
został zakłócony. 

Grupa Czarnomorska w planowa- 
nym terminie nie była całkowicie gotowa 
do akcji. Jedynie na północny wschód 
od Tuapse działania ofensywne zostały 


Niemieckie bombowce Junkers Ju 88 na 
chwilę przed rozpoczęciem bombardowania 
radzieckiego ośrodka przemysłowego. 


podjęte przez oddziały 18. i 46. Armii, 
ale z powodu silnego oporu nie przy- 
niosły sukcesu. Właściwe działania grupy 
rozpoczęły się 16 I. W ciągu tygodnia 

56. Armia gen. Andrieja Greczki prze- 
rwała obronę 17. Armii, posunęła się 

o 30 km i zbliżyła się do Krasnodaru. Zo- 
stała jednak zatrzymana przez wezbraną 
po roztopach rzekę Kubań. Do 24 I od- 
działy niemieckie wycofały się na rubież 
Doniec, Krasnyj Manycz, Biełaja Glina, 
Armawir, Łabińsk. Tego samego dnia 
niemieckie dowództwo zdecydowało się 
na wyprowadzenie z północnego Kau- 
kazu całej GA „A. 1. APanc. miała jak 
najszybciej wycofać się do Rostowa nad 
Donem, by wzmocnić GA „Don, nato- 
miast 17. Armia — obsadzić Półwysep Ta- 
mański i przetransportować jak najwięcej 
wojsk niemieckich. Podczas odwrotu 
zamierzano zdemontować i wywieźć 
urządzenia przemysłowe, zniszczyć zaj- 
mowane miasta i osiedla oraz przesiedlić 
wszystkich mężczyzn w wieku od 15 do 
65 lat. W tym samym czasie przed Grupą 
Północną postawiono zadanie zdobycia 
Noworosyjska i zajęcia Półwyspu Tamań- 
skiego. Jednocześnie w oparciu o wojska 
Grupy Północnej 24 I utworzono Front 
Północnokaukaski. Jego prawe skrzydło, 
złożone z 44. i 58. Armii oraz grupy 
konno-zmechanizowanej, miało nacierać 
w kierunku Tichoriecka i Kuszczewskiej, 


Atak radzieckiej piechoty. 


by razem z lewym skrzydłem Frontu Po- 
łudniowego zająć Batajsk, Azow i Rostów 
nad Donem. Planowano też sforsowanie 
pod Taganrogiem Morza Azowskiego. 
Na lewym skrzydle frontu 9. i 37. Armia 
miały nacierać na Timaszewsk i Krasno- 
dar w celu rozbicia 17. Armii. 

W końcu stycznia i na początku lute- 
go 44. Armia i grupa konno-zmechanizo- 
wana podeszły od południa do Rostowa 
nad Donem, a 58. Armia po pokonaniu 
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w ciągu 10 dni 160 km dotarła pod 
Jejskiem do Morza Azowskiego. Głów- 
ne siły Grupy Czarnomorskiej doszły 
do rzeki Kubań. W efekcie 17. Armia 
została odcięta na północny wschód od 
Krasnodaru. Wojska radzieckie zreor- 
ganizowano. 44. Armię i grupę konno- 
-zmechanizowaną włączono do Frontu 
Południowego, a Grupę Czarnomorską 
— do Frontu Północnokaukaskiego. Od 
2 II dowódcą Frontu Południowego był 
gen. Rodion Malinowski. 7 II w nocy 
front ten rozpoczął atak na Batajsk 
i Rostów nad Donem. Pierwsze z tych 
miast zajęto w ciągu dnia, a jednocześnie 
28. Armia osiągnęła brzeg rzeki. W nocy 
z 8 na9 II sforsowano Don i rozpoczęły 
się walki o drugą miejscowość. Zdobywa- 
nie Rostowa nad Donem zakończyło się 
dopiero 14 II. 

W tych dniach Stawka domagała się 
natychmiastowych działań przeciwko 
17. Armii. Ich rozpoczęcie przewidywano 
nie później niż 10-12 II, czyli Front Pół- 
nocnokaukaski otrzymał na przygotowa- 
nie operacji pięć dni. Jednocześnie wojska 
Grupy Czarnomorskiej miały zaatakować 
rejon Noworosyjska. Do tej operacji wy- 
znaczono 47. Armię. Po przerwaniu przez 
nią linii obrony miały być wysadzone dwa 
desanty: główny pod Jużną Ozieriejką 
(trzy brygady piechoty i batalion czołgów) 


oraz pomocniczy (wzmocniony batalion) 
pod Staniczką. 

Trwające od 26 I próby przełama- 
nia niemieckiej obrony nie przynosiły 
rezultatu i dowódca Floty Czarnomorskiej 
zdecydował się na wysadzenie desantu 
w nocy z 3 na 4II, nie czekając na zmianę 
sytuacji. Silna niemiecka obrona uniemoż- 
liwiła przeprowadzenie głównego desantu, 
ale niespodziewanie sukces odniósł desant 
pomocniczy. W ciągu nocy zajął on 
przyczółek o szerokości 4 km i głębokości 
2,5 km. W ciągu kilku dni przeprawiono 
tam 17 tys. ludzi, 95 dział i moździerzy, 

86 karabinów maszynowych oraz 440 t 
zaopatrzenia. Do 10 II udało się zająć 
osiedla Aleksina i Myschako oraz część 
Noworosyjska. Wkrótce zdołano też po- 
większyć przyczółek do 28 km? i umieścić 
na nim cztery brygady piechoty, oddziały 
partyzanckie oraz dowództwo 16. KP 

z 18. Armii Desantowej. W następnych 
tygodniach przyczółek ten, znany jako 
Mała Ziemia, był ustawicznie atakowany 
przez oddziały niemieckie i rumuńskie, 

a także intensywnie bombardowany przez 
Luftwaffe. 

9 II Front Północnokaukaski roz- 
począł działania ofensywne w kierun- 
kach na Krasnodar i Tamań. Ogólna 
sytuacja jego wojsk nie była najlepsza. 
Brakowało sprzętu i ludzi, a ci na 


Wiosna 1943 r., niemieccy żołnierze w prowi- 
zorycznych umocnieniach polowych czekają 
na rozkaz do ataku. 


froncie byli wyczerpani wcześniejszymi 
walkami. Ponadto zaczęły się roztopy 
i nacierające oddziały grzęzły w błocie 
oraz musiały forsować wezbrane rzeki. 
Mimo to rankiem 12 II wojska 46. Armii 
dotarły do przedmieść Krasnodaru. 
Do wieczora miasto zostało zdobyte. 
Oddziały niemieckie zaczęły się cofać na 
Półwysep Tamański, osłaniając odwrót 
silnymi kontratakami. Ich skuteczność 
szczególnie odczuła 58. Armia, której 
część oddziałów została okrążona i po- 
niosła poważne straty. Udany odwrót 
umożliwił 17. Armii umocnienie się na 
półwyspie i przygotowanie ewakuacji 
drogą morską na Krym. W pierwszej 
kolejności wycofano oddziały tyłowe 
i rannych. W celu zaopatrywania okrą- 
żonych zbudowano na dnie rurociąg 
dostarczający paliwo, a na powierzchni 
kolejkę linową. Mimo wysiłków ra- 
dzieckiego lotnictwa i floty nie udało się 
przerwać komunikacji wodnej między 
Krymem a Tamaniem. 

Walki na lądzie zostały wznowione 
23 II, ale z powodu zaangażowania nie- 
wystarczających sił nie dały większych 
rezultatów. Pewne sukcesy odniosły 
posuwające się wzdłuż Kubania oddzia- 
ły 56. Armii i ostatnio wprowadzonej 
do boju 46. Armii. Przeciwnik nie 
pozostawał dłużny i od 28 II do 4 III 
17. Armia przeprowadziła szereg kontr- 
ataków, po których częściowo udało się 
odrzucić niektóre oddziały 58. Ar- 
mii. Dopiero działania 9. i 37. Armii 
zmusiły Niemców do cofnięcia się na 
przygotowaną linię obrony. Pod koniec 
marca front odsunął się od Krasno- 
daru o 60-70 km, ale przełamanie 
nowej linii obrony z marszu było już 
niemożliwe. Ponieważ chwilowo nie 
można było prowadzić dalszych działań 
ofensywnych, naczelne dowództwo 
Armii Czerwonej zgodziło się 16 III na 
dwutygodniową przerwę. Wykorzystali 
to Niemcy i znacznie umocnili linie 
obrony. W Krymsku, gdzie przecina- 
ły się główne szlaki komunikacyjne, 
utworzono potężny umocniony punkt 
broniony przez dwie dywizje piechoty 
i rumuńską dywizję kawalerii. Jedno- 
cześnie uczyniono wszystko, by uzyskać 
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całkowite panowanie w powietrzu. 
Osiągnięto je po sprowadzeniu wszyst- 
kich możliwych rezerw z Europy, 

a nawet z Afryki. 

Działania na froncie zostały wzno- 
wione 4 IV. Wojska Frontu Północno- 
kaukaskiego w pierwszej fazie zamierzały 
obejść silnie broniony Krymsk, następnie 
zdobyć ten rejon i dalej posuwać się w kie- 
runku Warenikowskiej i Anapy, jednak 
natarcie do początku maja utknęło pod 
Krymskiem i Myschakiem. Jedną z przy- 
czyn były roztopy, które uniemożliwiały 
przemieszczanie sprzętu. Z tego powodu 
ofensywę zatrzymano już 6 IV i wzno- 
wiono dopiero 14 IV, ale już po trzech 
dniach silny opór Niemców wspieranych 
przez lotnictwo spowodował, że wszelkie 
działania ustały. 

Wykorzystując tę przerwę, 17. Ar- 
mia zamierzała zlikwidować przyczó- 
łek pod Noworosyjskiem. W tym celu 
utworzono grupę szturmową liczącą 
27 tys. ludzi z 500 działami i moź- 
dzierzami, wspieraną przez kilkaset 
samolotów 4. Luftflotte. Obrońców 
wspomagało ok. 500 radzieckich samo- 
lotów. Pierwszy atak z 17 IV, połączony 
z silnymi bombardowaniami, nie przy- 
niósł spodziewanych efektów. Dopiero 
następnego dnia udało się zająć niektóre 
pozycje obrońców. Walki wznowiono 
20 IV z zamiarem przecięcia przyczół- 
ka, ale bez rezultatu. Jednocześnie siły 
powietrzne Rosjan zostały znacznie 
wzmocnione, co doprowadziło do za- 


Wrak radzieckiego czołgu, przed 

nim, przykryte brezentem, ciało 
czołgisty, Wóz zniszczono w trakcie 
walk na południowym odcinku frontu 
wschodniego wiosną 1943 r. 


ciętych walk o panowanie w powietrzu. 
Trwały one do 24 IV i chociaż lotnictwo 
radzieckie poniosło poważne straty, to 
aktywność Luftwaffe zmniejszyła się 
dwukrotnie i wsparcie samolotów prze- 
stało odgrywać decydującą rolę. Oprócz 
tego możliwości Luftwaffe zostały ogra- 
niczone po serii nocnych nalotów na jej 
bazy, przeprowadzonych przez 4. ALot. 
w dniach 17-29 IV. Wszystko to pozwo- 
liło 18. Armii na przywrócenie do 30 IV 
poprzednich pozycji desantu. 
Jednocześnie 29 IV 56. Armia po- 
nownie zaatakowała Krymsk. Przeciwnik 
nie pozostał bierny i natychmiast przy- 
stąpił do kontrataku wspieranego przez 
lotnictwo bombowe. Rosjanie zdołali 
do tego czasu znacznie wzmocnić swoje 
siły powietrzne i skierować nad Kubań 
najlepszych pilotów. Codziennie na 


ZAJĘCIE PÓŁNOCNEGO KAUKAZU 


Atak radzieckiej artylerii rakietowej — ostrzał 
prowadzą wyrzutnie BM-13 kalibru 132 mm, 
popularne katiusze. 


odcinku długości zaledwie 25-30 km do- 
chodziło nawet do 40 walk powietrznych 
z udziałem 50-80 samolotów z obu stron. 
Do 10 V Rosjanie wywalczyli panowanie 
w powietrzu. Udało im się to dzięki temu, 
że mieli znacznie więcej sprzętu i mogli 
sobie pozwolić na straty, które dla Luft- 
waffe były katastrofalne. Znaczny wkład 
w to zwycięstwo, pierwsze na taką skalę 
od czerwca 1941 r., miały amerykańskie 
myśliwce P-39 Airacobra pilotowane przez 
elitę lotników radzieckich. 

Walki o Krymsk trwały do 4 V, kiedy 
oddziały 56. Armii ostatecznie zdoła- 
ły zdobyć ten punkt oporu. Działania 
wznowiono 26 V szturmem na niemieckie 
pozycje w rejonie stanic Kijewskoje i Moł- 
dawańskoje. Jednak do 7 VI nie uzyskano 
postępu. Ponadto w ten rejon Niemcy 
ściągnęli z całego frontu wszystkie lotnicze 
rezerwy i ponownie przejęli inicjatywę 
w powietrzu. W efekcie na niektórych od- 
cinkach frontu Armia Czerwona została 
zmuszona do cofnięcia się. Po rezerwy 
lotnicze sięgnęli także Rosjanie i po kilku 
dniach zaciętych walk odzyskali przewagę. 
Nie mając wystarczających sił do pokona- 
nia 17. Armii, wojska Frontu Północno- 
kaukaskiego na początku czerwca przeszły 
do obrony. 
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PZ wzdłuż górnego biegu Donu 
zajmowały wojska GA „B”. Głów- 

ną rolę w pokonaniu ich powierzono 
Frontowi Woroneskiemu dowodzonemu 
przez byłego szefa GRU, gen. Filipa Goli- 
kowa. W skład frontu, który pod koniec 
1942 r. zajmował przestrzeń między 

linią kolejową Jelec — Kastornoje a Nową 
Kalitwą, wchodziły trzy armie — 38., 

40. i 60. — a także 18. Samodzielny Korpus 
Piechoty, łącznie 18 dywizji i 5 brygad pie- 
choty oraz 9 brygad pancernych. Wspie- 
rająca front z powietrza 2. ALot. liczyła 
zaledwie nieco ponad 200 samolotów. 
Miały z nim współpracować: na prawym 
skrzydle 13. Armia Frontu Briańskiego, 

a na lewym 6. Armia Frontu Południowo- 
-Zachodniego. Front utrzymywał też dwa 
przyczółki na drugim brzegu Donu. 

W skład głównych sił GA „B” 
wchodziły: niemiecka 2. Armia, węgier- 
ska 2. Armia i część włoskiej 8. Armii 
— razem ok. 30 dywizji dysponujących 
300 czołgami i działami szturmowymi 
oraz 300 samolotami. Większość tych 
wojsk ze wszystkimi czołgami stała na- 
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przeciwko Frontu Woroneskiego. Główną 
wadą obrony państw Osi był brak kolej- 
nych pozycji na głębokości operacyjnej, 
natomiast na odcinku działania 6. Armii 
Frontu Południowo-Zachodniego obrona 
praktycznie nie została zorganizowana. 
Dodatkowo po klęsce stalingradzkiej 
morale sojuszników III Rzeszy było 
bardzo niskie. W armii węgierskiej często 
dochodziło do dezercji i to nawet całych 
pododdziałów. 

Decyzja o przełamaniu obrony siła- 
mi Frontu Woroneskiego zapadła 21 XII 
1942 r. Miało to nastąpić na odcinku 
Ostrogożsk — Rossosz. W pierwszym 
etapie ofensywy planowano przekroczyć 
linię kolejową Liski - Kantemirowka. 
W celu przeprowadzenia tej operacji siły 
frontu znacznie wzmocniono. Z rezerw 
Stawki zostały przekazane: 3. APanc. 
złożona z dwóch korpusów pancer- 
nych, samodzielnej brygady pancernej 
i dwóch dywizji piechoty, 7. KKaw., trzy 
dywizje piechoty i 4. KPanc. W sumie 
front liczył ponad 243 tys. żołnierzy 
mających do dyspozycji ok. 4 tys. dział 
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i moździerzy, 909 czołgów, a także 
208 samolotów. Do działań frontowych 
skierowano także 6. Armię Frontu Połu- 
dniowo-Zachodniego. 

Plan ataku przewidywał uderze- 
nie w trzech kierunkach. Z przyczółka 
w rejonie Pierwoje Storożewoje miała 
nacierać 40. Armia gen. Kiryła Moska- 
lenki, a na południe od Nowej Kalitwy 
- 3. APanc. gen. Pawła Rybałki. Ich 
zadaniem było okrążenie ugrupowania 
przeciwnika. Trzecie uderzenie, z przy- 
czółka w rejonie Szczucze, miał przepro- 
wadzić 18. Samodzielny Korpus Piechoty 
gen. P. Zykowa. Zakładano wejście na 
140 km w głąb linii przeciwnika. Samo 
przerwanie obrony miało nastąpić na 
wąskich odcinkach, w granicach od 8 do 
16 km. Zgromadzono na nich większość 
sił frontu, tak że na jeden kilometr przy- 
padało od 50 do 100 dział i 10-12 czoł- 
gów. Przygotowania do operacji, chociaż 
wiązały się z licznymi przegrupowaniami, 
udało się utrzymać w tajemnicy. Ponad- 
to wywiad niemiecki przypuszczał, że 
większość sił wroga zaangażowano pod 
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Stalingradem i na tym odcinku frontu 
ofensywa jest niemożliwa. 

Operację rozpoczęto 12 I 1943 r., 
chociaż przygotowania do niej nie zo- 
stały zakończone. Brakowało amunicji, 

a 4. KPanc. nie dotarł jeszcze na front. 
Ale już pierwsze działania przeprowa- 
dzone w rejonie Pierwoje Storożewoje 
doprowadziły do przerwania obrony. 
Następnego dnia do akcji weszły głów- 
ne siły 40. Armii, a 14 I - 3. APanc. 

i 18. Samodzielny Korpus Piechoty oraz 
6. Armia Frontu Południowo-Zachodnie- 
go. Do wieczora 15 I oddziały 40. Armii 

i 3. APanc. przerwały obronę na całej 

jej głębokości i rozbiły cztery dywizje. 
Ponieważ na odcinku natarcia 18. Samo- 
dzielnego Korpusu Piechoty siłom państw 
Osi udało się zorganizować drugą linię 
obrony, jego marsz został zatrzymany. 
Tyle że w celu zorganizowania tej obrony 
ściągnięto rezerwy, co ułatwiło działanie 
grup manewrowych frontu. Następnego 
dnia jego wojska rozpoczęły manewr 
okrążania przeciwnika. Po dwóch dniach 
oddziały 40. Armii i 3. APanc. w rejonie 
Aleksiejewki zamknęły pierścień okrąże- 
nia wokół 13 dywizji wroga. Jednocześnie 
atakujący od północy 18. Samodzielny 
Korpus Piechoty i nacierający od połu- 
dnia 12. KPanc. 3. APanc., uderzając na 
Karpienkowo, zaczęły rozcinać okrążone 
zgrupowanie. Powstały dwa kotły z pię- 
cioma i ośmioma dywizjami. Zewnętrzny 
pierścień okrążenia na północy tworzyła 
40. Armia, oddalona od okrążonych dy- 
wizji o 40-50 km, a na południu 7. KKaw. 
Korpus ten 19 I rano zajął ważny węzeł 
kolejowy Wałujki. Jednocześnie 6. Armia 
odrzuciła przeciwnika za rzekę Ajdar. Do 
tego momentu, według danych radziec- 
kich, do niewoli trafiło 52 tys. żołnierzy 
przeciwnika. 

Rozbijanie oddziałów otoczonych 
w rejonie Ostrogożska i na północ od 
Aleksiejewki trwało od 19 do 24 I. Likwi- 
dację grupy okrążonej pod Rossoszem 
zakończono 27 I. W ciągu 15 dni opera- 
cji wojska radzieckie rozbiły 15 dywizji 
przeciwnika, a 6 zadały poważne straty. 
Do niewoli miało trafić ponad 86 tys. żoł- 
nierzy i oficerów. W efekcie tej operacji 
zostało zagrożone południowe skrzydło 
wojsk niemieckich pod Woroneżem, 

a między tym miastem a Kantemirowką 
powstała wyrwa o szerokości 250 km. 

Sukces ten zamierzali wykorzystać 
zarówno przedstawiciel Stawki gen. Alek- 
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sandr Wasilewski, jak i gen. Golikow. 
Planowali oni, posługując się wojskami 
frontów Woroneskiego i Briańskiego, 
rozbić znajdującą się w występie pod 
Woroneżem niemiecką 2. Armię i od- 
zyskać linię kolejową Jelec — Kastornoje 
— Wałujki. Rozpoczęcie operacji ustalono 
w terminie między 24 a 30 I. W tym czasie 
siły przeciwnika w tym rejonie składały 
się z 10 dywizji niemieckich i 2 węgier- 
skich oraz resztek oddziałów rozbitych 
podczas poprzedniej operacji. Zorgani- 
zowana obrona istniała tylko w rejonie 
Woroneża i na północny zachód od tego 
miasta. W razie powodzenia lewe skrzydła 
frontów miały kontynuować działania 

w kierunkach na Kursk i Charków. Plan 
operacji zatwierdzono 19 I. Główne 
uderzenie miało nastąpić na południe od 
Woroneża, gdzie zorganizowana obrona 
praktycznie nie istniała. 

Z północy, z rejonu na południo- 
wy wschód od Liwnów, w kierunku na 
Kastornoje miała nacierać 13. Armia 
Frontu Briańskiego dowodzona przez 
gen. Nikołaja Puchowa. Z południa, z re- 
jonu Rogowatoje i Szatałowki, planowano 
atak 40. Armii Frontu Woroneskiego. 

Po połączeniu się w rejonie Kastornoje 
zamierzano zorganizować zewnętrzny 
pierścień okrążenia na rzece Tim. Do 
zniszczenia otoczonych wojsk wyznaczo- 
no 38. i 60. Armię. 

24 I, całkowicie zaskakując przeciwni- 
ka, 40. Armia rozpoczęła natarcie. Wcho- 
dzący w jej skład 4. KPanc. do wieczora 
przerwał obronę na głębokości 16 km. 
Następnego dnia korpus zajął miastecz- 
ko Gorszeczny, ale brak paliwa i zamieć 
śnieżna uniemożliwiły kontynuowanie 
walki. Działania wznowił dopiero 27 I, 


Okolice Woroneża, 
zima 1943 r. Niemiecki 
strzelec prowadzi 
ostrzał pociskami 
smugowymi z karabinu 
maszynowego, 
wyraźnymi w gasnącym 
świetle dnia. Dobrze 
widać zapory 

z drutu kolczastego 

i zamarzniętą rzeczkę. 


po dostarczeniu paliwa przez lotnictwo. 
Zajęcie tej miejscowości spowodowało, 

że oddziały niemieckie zaczęły opuszczać 
rejon Woroneża. Manewru tego nie udało 
się ukryć przed rozpoznaniem 60. Armii 

i jej oddziały natychmiast zaczęły nękać 
cofającego się przeciwnika. W nocy 

z 24 na 25 I pierwsze oddziały tej armii 
weszły do Woroneża, który został zajęty 
rano. Tego dnia oprócz 60. Armii do akcji 
weszła też 38. Armia. Marsz radzieckich 
wojsk na Kastornoje próbowały powstrzy- 
mać w rejonie Gorszecznego dwa pułki 
niemieckie. 

Wojska 13. Armii rozpoczęły dzia- 
łania 26 I i pierwszego dnia posunęły się 
0 6-7 km. Cel ofensywy, czyli Kastor- 
noje, oddziały pancerne 13. i 40. Armii 
osiągnęły 28 I. Po podejściu piechoty 
miasto zdobyto. Drogi odwrotu niemiec- 
kiej 2. Armii zostały odcięte. W okrążeniu 
znalazły się oddziały z dziewięciu dywizji. 
Część z nich próbowała przebić się przez 
pierścień okrążenia. Dużym ułatwieniem 
było to, że na 50-kilometrowym odcinku 
od Kastornoje do Starego Oskoła znaj- 
dowała się tylko jedna zdekompletowana 
25. GDP. Do 29 I oddziały niemieckie 
przebijały się do rejonu Gorszecznego 
i Starego Oskołu, skąd na początku lutego 
przedostały się na zachód. Niedocenienie 
przeciwnika i determinacja niemieckich 
żołnierzy uchroniły 2. Armię i węgierski 
III Korpus przed całkowitym rozbiciem. 
Jednak w wyniku tych dwóch operacji GA 
„B” praktycznie została rozbita, a 2. Armia 
poniosła znaczne straty. Na linii frontu od 
Liwnów do Kupiańska powstała słabo ob- 
sadzona przerwa długości ponad 300 km. 
Sytuacja taka stwarzała możliwość wypro- 
wadzenia uderzeń na Kursk i Charków. 
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rmia Czerwona nie zmarnowała 
okazji i w najbliższych tygodniach 
kontynuowała działania ofensywne. Ich 
efekt był połowiczny. Po pierwszych 
sukcesach i zajęciu rejonów obu dużych 
miast możliwości ofensywne Rosjan zo- 
stały wyczerpane. Kolejny ruch należał do 
Niemców, którzy wkrótce odzyskali Char- 
ków, zadając Armii Czerwonej poważne 
straty. Jednak i ich możliwości na tym się 
skończyły. Prowadzone od 20 do 25 III na- 
tarcie na Obojań, mające otworzyć drogę 
na Kursk, nie powiodło się. W tym czasie 
64. Armia zdążyła zająć pozycje obronne 
nad Dońcem, a 21. Armia wypełniła lukę 
między 40. a 69. Armią. Dodatkowo drogę 
na Obojań zablokowała 1. APanc. Do 

25 III wojska Frontu Woroneskiego zorga- 
nizowały obronę i front ustabilizował się 
na rubieży Krasnopole, Biełgorod i dalej 
wzdłuż Dońca do Czugujewa. Przez kilka 
następnych miesięcy na prawie całym 
froncie wschodnim nie podejmowano 
większych operacji. Obie strony szykowały 
się do decydującej rozgrywki w miesią- 
cach letnich. Gdzie to nastąpi, można było 
wywnioskować z przebiegu linii frontu. 
Występ pod Kurskiem, wcinający się 
głęboko w terytorium okupowane przez 
Niemców, nie pozostawiał wątpliwości. 
Jedynie dokładny czas akcji stanowił 
pewną niewiadomą. O planowanej przez 
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III Rzeszę operacji radziecki wywiad wie- 
dział dość dużo. Oprócz tego, że prowa- 
dzono normalną działalność agenturalną, 
Rosjanie otrzymywali też wiele danych od 
wywiadu brytyjskiego — drogą oficjalną 
lub były one wykradane przez ulokowaną 
w nim radziecką siatkę szpiegowską. Wiele 
też wskazuje na to, że wywiad radziecki 

w jakiś sposób poznał tajemnicę Enigmy 

i odczytywał część danych przesyłanych 

tą drogą. 


SIŁY I ZAMIARY STRON 


Wiosną 1943 r. na froncie wschodnim 
Armia Czerwona, mimo wyczerpania 

po wielu miesiącach ciężkich walk, miała 
zdecydowaną przewagę. Z ok. 8 mln 

400 tys. żołnierzy wchodzących w jej 
skład na froncie znajdowało się 5 mln 
830 tys. III Rzesza i jej sojusznicy mie- 

li na froncie 5 mln 133 tys. żołnierzy. 
Armia Czerwona miała 82 300 dział 

i moździerzy kalibru powyżej 50 mm, 
4976 czołgów i dział szturmowych oraz 
5892 samoloty bojowe. Przeciwnik dys- 
ponował 48 900 działami i moździerzami, 
3400 czołgami i działami szturmowymi, 
2955 samolotami bojowymi, miał tylko 
przewagę pod względem wyszkolenia i do- 
wodzenia. Niebawem te proporcje, poza 
jakością sprzętu i wyszkoleniem, miały 
się jeszcze bardziej zmienić na nieko- 


Niemieckie działa szturmowe 


podczas transportu - miejsce ich 
przeznaczenia to łuk kurski. Hitler uważał, 
że zwycięstwo w kolejnej letniej ofensywie 
na froncie wschodnim udowodni Niemcom 
i sojusznikom, że III Rzesza jest wciąż 
niezwyciężona. 


rzyść Niemców. W tym czasie produkcja 
militarna w Związku Radzieckim szybko 
wzrastała, do tego dochodziły znaczne 
dostawy od sojuszników. 

Armia niemiecka miała do wyboru 
dwie możliwości: albo wojna pozycyjna, 
albo ograniczone działania ofensywne. 
Pierwszy wariant był nie do przyjęcia dla 
Hitlera. W drugim możliwa była jedynie 
ofensywa na wybranym i stosunkowo 
wąskim odcinku frontu. Na więcej brako- 
wało sił i środków. I tej koncepcji Fiihrer 
trzymał się z uporem maniaka. Sądził, że 
dobrze przygotowana ofensywa pozwoli 
na pokonanie przeciwnika przy stosunko- 
wo niewielkich stratach i umożliwi przeję- 
cie inicjatywy. Do takiej koncepcji idealnie 
pasował występ kurski. Hitler uważał, że 
dwie operacje oskrzydlające doprowadzą 
do zamknięcia w kotle wojsk zgromadzo- 
nych wokół Kurska, a późniejszy manewr 
w kierunku północno-wschodnim będzie 
stanowił zagrożenie dla Moskwy i być 
może odmieni losy wojny. Jego optymi- 
styczne poglądy podzielała większość 
dowódców Wehrmachtu, którzy uważali, 
że zimowy kryzys na froncie wschodnim 
należy do przeszłości i kolejna ofensywa 
letnia zakończy się sukcesem. Decyzję 
o nowej ofensywie, znaną jako rozkaz nr 6, 
Hitler podjął 15 IV. Atak na Kursk otrzy- 
mał kryptonim „Cytadela” („Zitadelle”), 

a późniejsze działania — operacja „Pantera” 
(„Panther”). Oprócz głównego uderzenia 
planowano też dwie akcje pomocnicze, 
przewidujące działania z rejonów Słowiań- 
ska i Kramatorska w kierunku Kupiańska. 

Do wykonania operacji „Cytadela” 
wyznaczono większość wojsk GA „„Śro- 
dek” i GA „Południe. Utworzono z nich 
trzy grupy uderzeniowe o dużej mobil- 


ności. Na południe od Orła rozmiesz- 
czono 9. Armię, a w rejonie Biełgorodu 
— 4. APanc. i GO „Kempf”. Łącznie do 
przeprowadzenia tej operacji wyznaczo- 
no 7 korpusów armijnych i 5 korpusów 
pancernych złożonych z 34 dywizji 
piechoty, 14 dywizji pancernych, 2 dywizji 
zmotoryzowanych oraz 3 samodzielne 
bataliony czołgów ciężkich i 8 dywizjo- 
nów dział szturmowych. Stanowiło to 
17% związków piechoty, 70% oddziałów 
pancernych i 30% oddziałów zmotory- 
zowanych z całego frontu wschodniego. 
Początkowo planowano, że operacja 
rozpocznie się w dniach 10-15 V, ale 
utrzymanie tego terminu było ze wzglę- 
dów organizacyjnych niemożliwe, głównie 
z powodu trudności ze skompletowaniem 
stanu osobowego GA „Południe. Termin 
przekładał też sam Hitler, oczekujący na 
dostawę większej liczby czołgów nowego 
typu, w których pokładał wielkie nadzieje. 
Rozpoczęcie operacji przesunięto na po- 
czątek czerwca. Ostatecznie zdecydowano 
się zacząć na początku lipca. Przed opera- 
cją przeznaczone do niej wojska otrzymały 
147 Tygrysów, 200 Panter i 89 ciężkich 
niszczycieli czołgów Ferdinand. 
Tak się szczęśliwie dla strony ra- 

dzieckiej złożyło, że po raz pierwszy 
w czasie wojny miała doskonałe roze- 
znanie na temat zamiarów przeciwnika 
i mogła starannie przygotować swoje 
przeciwdziałanie. Ponadto dostała na to 
dużo czasu. W radzieckim dowództwie 
powstały dwie koncepcje rozstrzygnię- 
cia kampanii letniej. Dowódca Frontu 
Woroneskiego gen. Nikołaj Watutin 
i członek rady wojennej tego frontu Nikita 
Chruszczow byli zwolennikami uderzenia 

przedzającego i rozbicia przeciwnika 


PRZED BITWĄ KURSKĄ 


na pozycjach wyjściowych, a następnie 
szybkiego marszu w kierunku Dniepru. 
Domagali się zatem wzmocnienia frontu 
dwiema armiami i rozpoczęcia ofensywy 
w końcu maja. Działania takie popierał 
także marsz. A. Wasilewski. Drugi wariant 
przewidywał utworzenie głęboko urzuto- 
wanej obrony wspieranej przez znaczne 
siły artylerii i opartej na rozbudowanych 
polach minowych. Po wyczerpaniu ataku- 
jących do akcji miały wejść siły rezerwowe 
frontów, które rozstrzygnęłyby bitwę. 
Zwolennikiem tej koncepcji był marsz. 
Gieorgij Żukow, który pierwszy wariant 
uznał za zbyt ryzykowny i powtarzający 
błędy z poprzedniego roku. Nie wiadomo 
tylko, czy przyznał, że autorem większości 
z nich był on sam. Stanowisko Żukowa 
poparł Stalin, co oznaczało, że należy 
szykować się do obrony. 

Nastawiono się przede wszystkim 
na wzmocnienie artylerii. Do 4 VII 
1943 r. w pasie o szerokości 306 km pięć 
armii Frontu Centralnego zgromadzi- 
ło 8791 dział i moździerzy, co dawało 
28,7 lufy na kilometr frontu. Natomiast 
Front Woroneski, zajmujący pas szero- 
kości 244 km, miał 8219 dział i moździe- 
rzy, czyli 33,7 lufy na kilometr. Większość 
sprzętu artyleryjskiego stanowiły nowo- 
czesne typy dział i moździerzy, równo- 
rzędne z niemieckimi lub nawet lepsze od 
nich. Artylerię przeciwpancerną tworzyły 
głównie działa kalibru 76,2 mm oraz dys- 
ponujące dużą siłą przebicia działa 57 mm. 
Stare działa 45 mm zastąpiono nowymi 
z dłuższą lufą. Ponadto Rosjanie opano- 
wali produkcję pocisków podkalibrowych. 


Radzieckie jednostki w drodze na pozycje 
obronne na łuku kurskim. 


ENCYKLOPEDIA II WOJNY ŚWIATOWEJ 


Radzieckie przygotowania do walki na łuku 
kurskim obejmowały też szkolenie rezerw. Na 
zdjęciu czerwonoarmista objaśnia budowę kara- 
binu nowo powołanym rezerwistom. 


W celu zwalczania pojazdów pancernych 
wprowadzono też specjalną amunicję do 
dział przeciwlotniczych 37 mm, armat da- 
lekosiężnych 122 i 152 mm oraz haubico- 
armat 152 mm. Zmobilizowano również 
wszystkie zdobyte wcześniej niemieckie 
działa przeciwpancerne 50 i 75 mm oraz 
przeciwlotnicze 88 mm. Jednocześnie 
przeszkalano oddziały artylerii pod kątem 
zwalczania czołgów. 

Na północy występu kurskiego 
obronę organizował Front Centralny 
dowodzony przez gen. Konstantina 
Rokossowskiego. W pierwszym rzucie 
frontu znajdowało się pięć armii: 13., 48., 
60., 65. i 70. W rezerwie pozostawały 
2. APanc. oraz 9. i 19. KPanc. Na południu 
obronę organizował Front Woroneski, 
dowodzony przez gen. Watutina. Front ten 
wystawił w pierwszym rzucie 38. i 40. Ar- 
mię oraz 6. i 7. AGw. W drugim rzucie 
znajdowały się 69. Armia i 35. Gwardyjski 
Korpus Piechoty (GKP). Rezerwę frontu 
stanowiły 1. APanc. oraz 2. i 5. Korpus 
Pancerny Gwardii (KPanc.Gw.). Na za- 
pleczu tych frontów obronę zabezpieczał 
Front Stepowy dowodzony przez gen. Iwa- 
na Koniewa. W jego skład wchodziło sześć 
armii ogólnowojskowych, armia pancerna, 
cztery korpusy pancerne i dwa korpusy 
zmechanizowane. W armiach pierwszego 
rzutu zorganizowano trzy linie obrony. 
Pierwsza przebiegała w pobliżu frontu, 
druga była od niego oddalona o 6-12 km, 
a trzecia o 20-30 km. Na niektórych 
odcinkach utworzono dodatkowe linie 
obrony, a na całości frontu powstały 
jeszcze trzy dodatkowe linie. W sumie 
było ich minimum sześć, tak że głębokość 
obrony Frontu Centralnego wynosiła 
110 km, a Woroneskiego 85 km. Tylko 
w pasie Frontu Centralnego od kwietnia 
do czerwca wykopano 5 tys. km okopów, 
zbudowano 300 km zapór inżynieryj- 
nych, postawiono 400 tys. min, ustawiono 
60 km zapór przeciwczołgowych i wyko- 
pano 80 km rowów przeciwczołgowych. 
W pasie obrony Frontu Woroneskiego 
postawiono 637 500 min, zbudowano 
593 km zapór i wykopano 4240 km oko- 
pów. Na całym pasie była rozmieszczona 
artyleria przeciwpancerna i przeciwlotni- 
cza. Jak widać, obrona była przygotowana 


bardzo starannie, jednak podczas jej 
organizowania popełniono błąd, który 
później srogo się zemścił. Dowódca frontu 
gen. Watutin zamierzał utworzyć punkty 
oporu przeciwczołgowego i obsadzić je 
pułkami piechoty. Marsz. Wasilewski nie 
wyraził na to zgody, uzasadniając swoją 
decyzję możliwymi trudnościami w do- 
wodzeniu. Dzięki temu niemieckie czołgi 
miały większe możliwości działania. Trze- 
ba tu dodać, że warunki terenowe w pasie 
tego frontu także sprzyjały użyciu czołgów. 

Świadczy też o tym porównanie 
sił przeznaczonych do operacji. Armia 
niemiecka wystawiła ok. 900 tys. żołnierzy, 
ok. 10 tys. dział i moździerzy, 2700 czoł- 
gów i 2050 samolotów. Obrona miała 
do dyspozycji 1 mln 336 tys. żołnierzy, 

19 100 dział (razem z przeciwpancerny- 
mi 45 mm), 3444 czołgi (w tym ponad 
900 lekkich) i działa samobieżne oraz 
2900 samolotów. 

Dowództwo Frontu Centralnego 
wiedziało, że główny kierunek natarcia 
GA „Środek” będzie skierowany przez 
Ponyry na Kursk, czyli przez pozycje 
13. 70. Armii. Na zagrożonym od- 
cinku długości 95 km zgromadzono 
58% oddziałów piechoty, 87% czoł- 
gów i dział samobieżnych oraz 70% 
artylerii. Łącznie front ten miał — ra- 
zem z lotnictwem i wojskami PWO 
— 710 tys. ludzi, 5282 działa wszystkich 
kalibrów, 5637 moździerzy 82 i 120 mm 
oraz 1783 czołgi i działa samobieżne. 
Atakujące siły GA „Środek” składały się 
z 15 dywizji piechoty, 6 dywizji pancer- 
nych i zmotoryzowanej wydzielonych 
z 9. Armii oraz z 4 dywizji piechoty 
z 2. Armii, a także samodzielnego 
batalionu czołgów ciężkich i 7 dywizjo- 


nów dział szturmowych. Łącznie siły 
te liczyły 460 tys. ludzi, ok. 6 tys. dział 
i moździerzy, a także 1200 czołgów 
i dział szturmowych. Jedynie na głów- 
nym kierunku natarcia Niemcy mieli 
niewielką przewagę w ludziach. 

Natomiast na południu spodziewano 
się głównego natarcia z rejonu Biełgorodu 
na Obojań. Dowództwo Frontu Worone- 
skiego większość swych sił rozmieściło na 
odcinku długości 164 km. Zgromadzono 
tam 83% oddziałów piechoty, 90% czoł- 
gów i dział samobieżnych oraz 86% arty- 
lerii. Na lewym skrzydle tego frontu jego 
wojska były rozmieszczone na głębokości 
dochodzącej do 70 km. Łącznie z lotnic- 
twem i wojskami PWO front ten liczył 
626 tys. ludzi, 4029 dział, 4150 moździerzy 
oraz 1661 czołgów i dział samobieżnych. 
Stronę atakującą stanowiły: pięć dywizji 
piechoty 2. Armii GA „Środek, 4. APanc. 
i większość oddziałów GO „Kempf” 
z GA „Południe. Siły te składały się 
z 15 dywizji piechoty, 8 dywizji pancer- 
nych, dywizji zmotoryzowanej, 2 samo- 
dzielnych batalionów czołgów ciężkich 
i dywizjonu dział szturmowych. Liczyły 
one 440 tys. ludzi, 4 tys. dział i moździerzy 
oraz 1500 czołgów. 

Pozostający jako daleka li- 
nia obrony Front Stepowy liczył 
573 tys. ludzi, 3397 dział, 4004 moździe- 
rze oraz 1551 czołgów i dział samobież- 
nych. Działania Frontu Centralnego 
wspierała 16. ALot., Frontu Worone- 
skiego — 2. ALot. i 17. ALot. wchodząca 
w skład Frontu Południowo-Zachod- 
niego. Do Frontu Stepowego została 
przydzielona 5. ALot. Na rzecz obu 
frontów działało też Lotnictwo Dalekie- 
go Zasięgu. 
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- WALKI NA PÓŁNOCY 
I POŁUDNIU 


DZ. 2 VII dowództwa obu frontów 
otrzymały od Stawki telegramy 
informujące, że atak nastąpi między 
trzecim a szóstym dniem tego mie- 
siąca. W nocy z 4 na 5 VII niemieccy 
saperzy zaczęli otwierać przejścia 
w zaporach. Jeden z nich został wzięty 
do niewoli i wyjawił, że atak rozpocz- 
nie się o godz. 3:00 rano. Dowodzący 
Frontem Centralnym gen. Rokossowski 
postanowił ostrzelać ogniem artylerii 
lufowej i rakietowej pozycje wyjściowe 
Niemców. O godz. 2:20 część artylerii 
13. i 48. Armii przez 30 minut ostrzeli- 
wała pozycje przeciwnika. Po 2 godzi- 
nach i 10 minutach ostrzał powtórzono. 
Jednocześnie lotnictwo obu frontów 
próbowało zniszczyć samoloty wroga 
na lotniskach, jednak większość maszyn 
już znajdowała się w powietrzu i zadane 
straty były niewielkie. Dodatkowo samą 
operację przeprowadzono nieudolnie 
i niemieckie myśliwce oraz obrona 
przeciwlotnicza spowodowały wśród 
atakujących poważne straty. 

Pierwszy atak wojsk lądowych w pasie 
13. Armii rozpoczął się o godz. 5:30 pod 
Małoarchangielskiem i zakończył się 
fiaskiem. Piechotę zatrzymał ogień ar- 


tylerii, a pojazdy pancerne nie mogły 
pokonać pól minowych. Następny atak 

o godz. 7:30 był już skierowany na lewe 
skrzydło tej armii. Do godz. 10:30 nie- 
mieckim oddziałom udało się przejść 

pola minowe i zająć Podoljań, sukces 
okupiono jednak stratą kilkudziesięciu 
pojazdów pancernych. W nocy niemieckie 
oddziały ponownie ostrzelała artyleria, 

a w dzień ruszył radziecki kontratak 

w sile dwóch korpusów pancernych 

(16. i 19.), korpusu piechoty i trzech dy- 
wizji piechoty. 16. KPanc., wsparty przez 
piechotę, atakował na froncie długości 

34 km. Początkowo udało się nieznacznie 
odsunąć Niemców, ale zmasowany ogień 
okopanych czołgów i dział samobieżnych 
zatrzymał natarcie i zadał znaczne straty. 
107. Bryg. Panc. została niemal całkowi- 
cie zniszczona. 19. KPanc. do południa 
nie zdążył wejść do akcji i kontratak 

nie miał wystarczającej mocy. Niemcy 
wykorzystali sytuację i natychmiast ruszyli 
w kierunku Olchowatki, wspierani przez 
170-230 czołgów i dział szturmowych. 
Ponieważ obrona radziecka otrzymała 
wzmocnienie artyleryjskie, a czołgi zostały 
okopane, przeciwnik szybko przerzucał 
swe siły z jednego odcinka na drugi, 


Grenadierzy pancerni Waffen-SS czekają 
na zakończenie ostrzału artyleryjskiego przed 
natarciem na pozycje radzieckie. 


próbując znaleźć lukę w obronie. Jego 
działania wspierało lotnictwo szturmowe 
i bombowe. Około godz. 16:00 oddziały 
17. GKP zaczęły się cofać na kolejną linię 
obrony. Godzinę później na niemiec- 

kie skrzydło uderzył 19. KPanc., ale nie 
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odniósł sukcesu, poniósł natomiast duże 
straty. Jedynym efektem tego kontr- 
ataku było zatrzymanie niemiec- 
kiego natarcia na Olchowatkę. 

Następnego dnia celem 
ataku stała się osada Ponyry, przez 
którą przechodziła linia kolejowa Kursk 
- Orzeł. Natarcie przeprowadziły dwie 
dywizje piechoty wsparte przez 170 czoł- 
gów i dział szturmowych (w tym batalion 
Tygrysów). Przerwały one obronę 81. DP 
i zajęły osady wokół stacji kolejowej, ale 
samej stacji nie zdołały zdobyć. Kontrataki 
obu radzieckich korpusów pancernych 
zakończyły się niepowodzeniem, ale przez 
dobę zatrzymały natarcie. 7 VII rano do 
ataku na stację Ponyry ruszyło 40 czołgów 
PzKpfw IV. Pół godziny po nich zaatako- 
wał batalion Tygrysów. Obrona odparła 
pięć ataków, ale o godz. 10:00 w rejonie 
osiedla Ponyry 2 została przerwana. 
Natychmiastowy kontratak pozwolił od- 
zyskać utracone pozycje. Niemcy zmienili 
kierunek natarcia i przed godz. 15:00 zdo- 
łali zbliżyć się do osiedla, ale nie zdołali go 
zająć. Tego dnia odnieśli swoje największe 
sukcesy. 

Rankiem 8 VII do ataku ruszyło 
25 czołgów średnich, 15 Tygrysów i 20 Fer- 
dinandów. Natarcie załamało się po stracie 
22 czołgów, w tym 5 Tygrysów. Ponowiono 
je po południu, także bezskutecznie, tracąc 
przy tym 16 czołgów i 4 działa szturmowe. 
Następnego dnia Niemcy utworzyli grupę 
szturmową złożoną z 40 lub 45 Tygrysów, 
batalionu Ferdinandów i dwóch dywi- 
zjonów dział szturmowych kalibru 75, 
105 i 150 mm. Za nią poruszały się czołgi 
średnie i piechota na transporterach. 


Focke-Wulf Fw 190A-5 bazujący w okolicach Kurska w czerwcu 1943 r. Jego pilotem był kpt. Fritz 
Losigkeit, Gruppenkommandeur III/JG 51, mający na swoim koncie 68 zwycięstw powietrznych. 


W ciągu dwóch godzin grupa ta przebiła 
się przez pozycje wroga koło sowchozu 

„l Maja” i ruszyła w kierunku osady 
Goriełoje. Obrona wokół niej przepuściła 
niemieckie czołgi i działa szturmowe, które 
dostały się w przygotowaną przez artyle- 
rię zasadzkę. Dodatkowo w tym rejonie 
znajdowały się rozległe pola minowe, 

na które później weszła także kompania 
czołgów radzieckich. Po ataku lotnictwa na 
polu walki pozostało 18 ciężkich wozów 
bojowych, z których 6 Rosjanie w nocy 
ewakuowali. Następnego dnia Niemcy po- 
nowili atak, ale znowu zostali powstrzyma- 
ni przez ciężką artylerię, tracąc 7 czołgów 

i 2 działa szturmowe. W dniach 12-13 VII 
niemieckie służby ewakuacyjne zaczęły 
usuwać z pola bitwy uszkodzone czołgi. 
Osłonę stanowiły Ferdinandy 654. ba- 
talionu, z których 17 uszkodziły miny 

i artyleria. Kontratak radzieckich czołgów 
nie pozwolił na ich ewakuację i zostały 

one zniszczone przez własne załogi lub 
radziecką piechotę. Jedno z tych dział było 
ostrzeliwane przez 7 czołgów T-34, ale 
tylko jeden pocisk przebił pancerz. Łącznie 
w walkach o Ponyry 654. batalion stracił 

21 Ferdinandów. Natarcie na stanicę osta- 
tecznie się załamało. 
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OBRONA 70. ARMII 


Na odcinku tej armii nie prowadzono 
walk na tak wielką skalę, ale były one 

nie mniej zawzięte. Toczyły się głów- 

nie w rejonie osady Kutyrki, bronionej 
przez 3. Bryg. Panc. Zorganizowała ona 
wokół niej dwa rejony przeciwpancerne. 
W każdym znajdowały się trzy baterie 
dział 45 i 76 mm, bateria moździerzy 

120 mm i batalion rusznic przeciwpancer- 
nych. 6 i 7 VII brygada ta odparła wiele 
ataków, unieszkodliwiając 47 czołgów. 
Dowódca baterii dział 45 mm rozkazał 
ustawić je pod stokiem grzbietu i strzelać 
w dna wspinających się na niego czołgów. 
Dopiero 8 VII Niemcom udało się przejąć 
inicjatywę. O godz. 8:30 duża grupa 
piechoty na transporterach, wspierana 
przez 70 czołgów i dział szturmowych, 
doszła do osiedla Samodurowka i przy 
wsparciu lotnictwa szturmowego ruszy- 
ła w kierunku Tiepłoje, Mołotyczy. Do 
godz. 11:30 brygada, jednocześnie atako- 
wana przez Luftwaffe, powstrzymywała 
marsz tej grupy, ale o godz. 12:30 obrona, 
która poniosła wielkie straty, nie wy- 
trzymała i Niemcy zajęli osady Kaszara, 
Kutyrki, Pogorielcy i Samodurowka. 
Resztki oddziałów brygady wykorzysty- 
wały do obrony nawet dwa zdobyczne 
czołgi niemieckie. Sytuację uratowały dwie 
baterie dział przeciwpancernych 45 mm. 
Niemiecki atak udało się zatrzymać. 

Na tym odcinku Niemcy ponownie 
ruszyli 11 VII. Na ziemi napotkali opór 
nie tylko mocno osłabionej 3. Bryg. Panc. 
Na front przybyła 1. Bryg. Panc. i dwa 
dywizjony artylerii przeciwlotniczej. 
Ciekawostką jest to, że jeden z nich był 
uzbrojony w niemieckie działa Flak 18 ka- 


Oficer jednostki pancernej rozmawia 

z dowódcą nowego czołgu niemieckiego 
PzKpfw V Panther. W trakcie bitwy kur- 
skiej Pantera była jednak jeszcze mocno 
niedopracowana, nękały ją liczne bolączki 
wynikające z pospiesznej produkcji. 
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libru 88 mm. Jednocześnie pojawiło się 
radzieckie lotnictwo, które otrząsnęło się 
po stratach poniesionych w pierwszych 
dniach. Bombowce nurkujące Pe-2 po- 
ważnie utrudniły przeprowadzenie natar- 
cia. W ciągu dwóch dni obrona odparła 
17 ataków czołgów, niszcząc 23 z nich 

(w tym 2 Tygrysy). Po zakończeniu walk 
na polu o wymiarach 2 x 3 km znalezio- 
no 74 niemieckie wozy bojowe, w tym 

4 Tygrysy i 2 Ferdinandy. Po kilku dniach 
pobojowisko odwiedziła ekipa filmowa, 
a nakręcony materiał po jakimś czasie 
przypisano do bitwy pod Prochorowką. 
Był to ostatni większy niemiecki wysiłek 
na tym odcinku frontu. Od 12 VII nie 
dochodziło do walk na dużą skalę. 


WALKI NA POŁUDNIU. 
PIERWSZA FAZA 


Na południu operacja „Cytadela” została 
poprzedzona działaniami, które określa 
się jako rozpoznanie walką. 4 VII 
o godz. 16:00 z rejonu Tomarowki, przy 
wsparciu lotnictwa i artylerii, na pozycje 
Frontu Woroneskiego ruszyła w kierunku 
północnym dywizja piechoty wspiera- 
na przez 100 czołgów. Walki między 
oddziałami osłonowymi frontu a grupą 
rozpoznawczą trwały do nocy. Wzięci 
przy okazji jeńcy i dezerterzy wyjawili, 
że następnego dnia o godz. 2:30 nastąpi 
główne natarcie. Pierwszy uprzedzający 
5-minutowy ostrzał artyleryjski przepro- 
wadziły wojska Frontu Woroneskiego już 
4 VII o godz. 22:30. Celem były rozpo- 
znane w ciągu dnia pozycje niemieckiej 
artylerii. O godz. 3:00 następnego dnia 
powtórzono ostrzał, ale na wielką skalę. 
Niemiecki atak rozpoczął się 
o godz. 6:00. Główne uderzenie było 
wymierzone w pas obrony 6. AGw. 
i przebiegało wzdłuż drogi Biełgorod 
- Obojań. Nacierały dwie grupy. Jedną 
wspierało 400 czołgów i dział samobież- 
nych, drugą ok. 300. Całość wspomagało 
lotnictwo niemieckie, całkowicie panujące 
nad sytuacją w tym rejonie. Początkowo 
zaatakował jedynie pułk zmotoryzowany 
wspierany przez 70 czołgów, jednak nie 


Radziecki plan zatrzymania niemieckich dywizji 
pancernych polegał na wykorzystaniu głęboko 
urzutowanych linii defensywnych, ubezpieczo- 
nych jednostkami pancernymi. Rosjanie mieli 
nadzieję wykrwawić napastników i przejść 
potem do ofensywy, niszcząc osłabione atakami 
jednostki niemieckie. 


zdołał pokonać pól minowych, a dodat- 
kowo ostrzelała go rosyjska artyleria. 
Półtorej godziny później atak powtórzono 
dwukrotnie większymi siłami poprzedza- 
nymi przez saperów. I to natarcie odparła 
67. DP, a Niemcy stracili łącznie 25 czoł- 
gów. Po tych niepowodzeniach zmienili 
kierunek uderzenia i ruszyli na Butowo. 
Jednocześnie Butowo i Czerkasskoje 
zostały zaatakowane przez liczne samoloty 
bombowe. Około południa Niemcom 
udało się przerwać pierwszą linię obrony 
6. AGw. W celu ratowania sytuacji na linię 
frontu wysłano dwa pułki artylerii prze- 
ciwpancernej, a jednocześnie 6. KPanc. 

z rejonu Bierezowki miał uderzyć na 
niemieckie czołgi. Natarcie niemieckie 
było powstrzymywane głównie przez 
artylerię, ponieważ większość piechoty po 
prostu uciekła w panice. Na jednym z od- 
cinków artylerzyści, którzy powstrzymali 
Niemców, stracili 70% stanu osobowego, 
na innym — 50% stanu osobowego i 30% 
sprzętu. Na skutek ognia artylerii prze- 
ciwpancernej Niemcy stracili 13 czołgów, 
w tym 3 Tygrysy. 

W nocy siły 6. AGw. zostały poważnie 
wzmocnione przez dwa korpusy pancerne 
1. APanc. Dodatkowo na jej skrzydłach 
rozmieszczono 2. i 5. KPanc.Gw. Rankiem 
3. KZmech. i 6. KPanc. 1. APanc. zajęły 
pozycje pod miastem Obojań. 

6 VII rano z rejonu Czerkasskoje 
ponownie ruszyła duża kolumna niemiec- 
kich czołgów. Chociaż radzieckim arty- 
lerzystom udało się zniszczyć 12 maszyn, 
w tym jedną Panterę, kolumna podążała 
w kierunku północnym. Do wieczora 
niemieckie oddziały zajęły Aleksejewkę, 
Luchanino, Olchowkę i Tririecznoje, ale 
ich marsz na Obojań został zatrzymany. 
Atak w kierunku Bolszej Majaczki został 
zatrzymany przez artylerię i niemieckie 
czołgi skręciły na północny wschód, gdzie 


po walkach z 5. KPanc.Gw. udało się im 
zająć Łuczki. Tylko na odcinku Jakowlewo 
— Dubrawa zostało zniszczonych 50 nie- 
mieckich pojazdów pancernych. 
Następnego dnia w rejonie Bolszej 
Majaczki i Krasnej Dubrawy Niemcy 
wprowadzili do akcji 350 czołgów. Do 
kontrataku ruszyły oddziały 1. APanc. 
i 6. AGw., jednak do wieczora poniosły 
one znaczne straty i musiały się cofnąć 
o 10-12 km. W nocy na zagrożony odci- 
nek drogi Biełgorod — Obojań przerzu- 
cono 27. Bryg. Panc. Kiedy rano wzdłuż 
drogi ruszyło 400 niemieckich czołgów 
i dział szturmowych, czekała je niemiła 
niespodzianka. Kilka wystawionych na 
przynętę dział otworzyło ogień z odleg- 
łości 1500-2000 m. Niemcy wystawili 
ciężkie czołgi na czoło kolumny i wezwali 
na pomoc lotnictwo. Wyeliminowanie 
dział zajęło ok. 30 minut, potem kolumna 
zaczęła formować szyk marszowy. W tym 
momencie z małej odległości zaczęły 
strzelać zamaskowane działa. W ciągu 
8 minut wyeliminowały 29 czołgów 
i 7 dział szturmowych. Zaskoczenie było 
tak duże, że reszta pojazdów wycofała się 
do lasu. Z unieszkodliwionych pojazdów 
Rosjanie ewakuowali i wyremontowali 9. 
Natarcie w kierunku Obojania było 
kontynuowane 9 VII. Przy wsparciu 
lotnictwa niemieckie oddziały zdołały 
przesunąć się o 6 km, ale dalszy marsz 
uniemożliwiły im strzelające na wprost 
działa przeciwlotnicze i okopane czoł- 
gi. Ponieważ przełamanie frontu było 
niemożliwe bezpośrednio w kierunku na 
Obojań, powstał pomysł obejścia najsilniej 
bronionych punktów i wykonania uderze- 
nia oskrzydlającego w kierunku Pro- 
chorowki. W celu realizacji tego zadania 
zorganizowano grupę uderzeniową, której 
trzonem był liczący ok. 300 czołgów i dział 
szturmowych 3. KPanc. 


PROCHOROWKA 


ieczorem 10 VII dowództwo 

Frontu Woroneskiego otrzyma- 
ło rozkaz Stawki, by następnego dnia 
przeprowadzić kontratak na zgrupowa- 
nie wojsk niemieckich w rejonie osad 
Małyje Majaczki i Ozierowski. W tym 
celu jego wojska zostały wzmocnione 
przez 5. AGw. i 5. Armię Pancerną 
Gwardii (APanc.Gw.). Jednak pierwszy 
ruch wykonali Niemcy, którzy przy- 
gotowali jednocześnie dwa potężne 
uderzenia: na Obojań i Prochorowkę. 


W efekcie część oddziałów 1. APanc. 

i 6. AGw. została odrzucona o 1-2 km 
w kierunku północnym. Natomiast 
atak w kierunku Prochorowki przyniósł 
spory sukces. Część oddziałów 5. AGw. 
i 2. KPanc. nie wytrzymała nacisku 

i zaczęła się chaotycznie wycofywać. 
Pozycje artylerii przygotowywanej 

do kontruderzenia zostały bez osłony 

i większość baterii uległa zniszczeniu. 
Niemcy wykorzystali sytuację i za- 

jęli osadę Prochorowka, a następnie 
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zaczęli forsować rzekę Psioł. Dopiero 
wprowadzenie 42. DP i rezerw artylerii 
pozwoliło na zatrzymanie niemieckich 
czołgów. 

Do zlikwidowania wyłomu we 
froncie wyznaczono 5. APanc.Gw. 
gen. Pawła Rotmistrowa, która następ- 
nego dnia zaczęła zajmować pozycje 
na liczącej 15 km długości rubieży 
Łuczki — Jakowlewo. W tym samym 
czasie Niemcy kontynuowali działania 
ofensywne. W celu ukrycia prawdzi- 
wych zamiarów przeprowadzili atak na 
pozycje 69. Armii i o godz. 5:00 rano 
zmusili do cofnięcia się dwie dywizje 
piechoty tej armii, zajmując wsie Rża- 
wiec, Ryndinka i Wypołzowka. Sytuacja 
taka zaczęła zagrażać flance 5. APanc. 
Gw. Przekazano więc 69. Armii grupę 
rezerwową 5. APanc.Gw., która o godz. 
8:00 rozpoczęła kontratak. 

Główne uderzenie Niemcy przepro- 
wadzili o godz. 8:30 w kierunku osady 
Prochorowka. Do ataku ruszyły trzy 
dywizje pancerne SS: „Das Reich', „Leib- 
standarte Adolf Hitler” i „Totenkopf”, 
liczące ok. 500 czołgów i dział samo- 
bieżnych, w tym 42 Tygrysy. Dywizje te 
poruszały się wzdłuż drogi i linii kole- 
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jowej przy silnym wsparciu lotnictwa. 
Niemieckie ugrupowanie najpierw przez 
15 minut ostrzeliwała artyleria, a następ- 
nie do kontrataku ruszyła 5. APanc.Gw. 
Natarcie to natychmiast natrafiło na sil- 
ny ogień czołgów i artylerii przeciwpan- 
cernej w rejonie sowchozu Oktiabrskij. 
Z maksymalną prędkością, jaką dało się 
wycisnąć z czołgów, ruszył na ten sow- 
choz 18. KPanc. i mimo znacznych strat 
zdołał go zająć. Dalszy marsz korpusu 
został zatrzymany koło osad Andrejew- 
ka i Wasiljewka przez grupę czołgów 
przeciwnika, w której było 15 Tygrysów. 
Korpus zdołał jeszcze zająć Wasiljewkę 
i o godz. 18:00 przeszedł do obrony. 
Natomiast 29. KPanc. walczył o wzgórze 
252,5 z dywizją SS „Leibstandarte Adolf 
Hitler”, którą o godz. 16:00 wsparła dy- 
wizja SS „Iotenkopf” i musiał on przejść 
do obrony. 

Nie powiodło się natarcie 
2. KPanc.Gw. w kierunku Kalinina, 
ponieważ o godz. 14:30 drogę zastąpiła 
mu dywizja SS „Das Reich”, atakując 
także korpus z flanki. Rosjanie musieli 
się cofnąć na pozycje wyjściowe. Suk- 
cesu nie odniósł też 2. KPanc., który 
początkowo zaczął spychać niemieckie 
oddziały, ale po natknięciu się na działa 
szturmowe i artylerię przeciwpancerną 
poniósł tak duże straty, że musiał się 
zatrzymać. 


KIERUNEK PROCHOROWKA 


Natarcie radzieckiej piechoty, wspieranej ogniem lekkich armat przeciwpancernych. 


Mimo licznych lokalnych sukcesów 
niemiecki atak jako całość zaczął się 
załamywać. W takiej sytuacji 12 VII 
niemieckie dowództwo postanowiło, 
że należy sforsować rzekę Psioł i na 
północ od Prochorowki zaatakować 
tyły 5. APanc.Gw. Do tego zadania 
wyznaczono 11. DPanc. i część dywizji 
„Iotenkopf”. Około południa grupa 


Bitwa na łuku kurskim to nie tylko starcie jednostek 


pancernych — w jej ramach wielokrotnie doch 
do walk oddziałów piechoty. 


ta przerwała obronę 52. GDP i zajęła 
wzgórze 226,6. Próba zejścia z niego 
była do godz. 18:00 powstrzymywana 
przez 95. GDP wspartą rezerwami ar- 
tylerii. O 20:00 zaatakowano obrońców 
i zadano im poważne straty. Rosjanie 
musieli się wycofać. 

Tego dnia radzieckie próby odrzu- 
cenia Niemców trzeba uznać za nieuda- 
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ne. 5. AGw. powstrzymywana ogniem 
artylerii i czołgów zdołała przesunąć się 
zaledwie o 1-3 km i musiała przejść do 
obrony. Podobnie wyglądały postępy 
1. APanc., 6. AGw., 69. Armii i 7. AGw. 
Radziecka propaganda przez wiele 
lat przedstawiała bitwę pod Prochorowką 
jako wielkie starcie czołgów wygrane 
przez Armię Czerwoną. W rzeczywis- 
tości było to wiele potyczek na froncie 
o szerokości 32-35 km, w których wzięło 
udział ok. 720 niemieckich czołgów 
i dział szturmowych oraz 780-820 czoł- 
gów przeciwnika. Według różnych 
danych Niemcy mieli stracić od 270 do 
400 czołgów i dział szturmowych. Nato- 
miast straty 5. APanc.Gw. i grupy Trufa- 
nowa miały wynosić łącznie 355 czołgów. 
Znaczna ich część została spowodowana 
przez artylerię przeciwpancerną. Rosjanie 
oceniają, że w całej bitwie zdołali znisz- 
czyć lub wyeliminować 1861 niemieckich 
wozów bojowych (czołgów, dział sztur- 
mowych oraz samochodów pancernych 
i transporterów uzbrojonych w działa). 
W sumie jedynym wymiernym sukce- 
sem Armii Czerwonej było zatrzymanie 
ofensywy. 


WALKI NA WSCHÓD 
OD BIEŁGORODU 


Najdalej na wschód wysunięty odcinek 
frontu objęty działaniami operacji „Cy- 
tadela” dowództwo Armii Czerwonej 
uznało za wystarczająco dobrze chronio- 
ny przez rzekę Doniec i wysoki nasyp 
linii kolejowej i nie zorganizowało tam 
wystarczająco silnej obrony. Błąd ten dał 
o sobie znać 5 VII, kiedy GO „Kempf” 
zaatakowała pas obrony 7. AGw. Trzy 
dywizje tej grupy, skoncentrowa- 

ne w rejonie Grafowka — Biełgorod, 
zaczęły przy silnym wsparciu lotnictwa 
forsować rzekę. Po południu oddziały 
pancerne zaczęły rozwijać natarcie na 


odcinku Razumnoje — Krutyj Łog w kie- 
runku na wschód i północny wschód. 
W rejonie Krutego Łogu ich marsz sta- 
rał się powstrzymywać przeciwpancerny 
punkt oporu. Następnego dnia Niemcy 
kontynuowali natarcie w kierunku pół- 
nocno-wschodnim. W celu ratowania 
położenia 7. AGw. przekazano jej cztery 
dywizje piechoty oraz brygadę i pułk 
przeciwpancerny. Jednocześnie na styku 
między 6. a 7. AGw. rozmieszczono dwa 
bataliony rusznic przeciwpancernych. 
Tego dnia doszło do większych walk 
w rejonie Jastrebowa, gdzie wzdłuż 
rzeki Razumna przesuwała się kolumna 
ok. 70 niemieckich czołgów. Walczył 
z nią, korzystając z ukształtowania 
terenu, 1849. pułk artylerii przeciwpan- 
cernej. Do wieczora powstrzymał on 
cztery ataki oraz wyeliminował 32 czołgi 
i działa samobieżne, tracąc 20% stanu 
osobowego. Aby wzmocnić obronę 
Jastrebowa, wysłano tam jeszcze jeden 
pułk artylerii. 

Przed południem Niemcy pod- 
ciągnęli w ten rejon własną artylerię 
i pod jej osłoną rozpoczęli atak dwie- 
ma kolumnami. Jedna z nich, licząca 
ok. 100 wozów bojowych, poruszała się 
wzdłuż rzeki Razumna, a druga, o po- 
dobnej liczebności 


stawiając artylerię bez osłony. Niemiec- 
kie czołgi zniszczyły dwie baterie, zanim 
zostały zatrzymane przez znajdujący się 
w drugiej linii 1853. pułk artylerii prze- 
ciwpancernej. Sytuację na krótko urato- 
wało pojawienie się 94. GDP, ponieważ 
wieczorem po silnym ostrzale artylerii 
i bombardowaniu Rosjanie opuścili 
Jastrebowo i Siewrjukowo, ewakuując 
pozostałe działa. 

Od 8 do 10 VII na froncie nie 
odnotowano poważniejszych walk, 
co uznano za wyczerpanie się nie- 
mieckich możliwości. Jak błędne było 
to przekonanie, okazało się w nocy 
z 10na11 VII. Gwałtowny atak z re- 
jonu Mielechowa na północ i północ- 
ny zachód miał na celu dotarcie do 
Prochorowki. Stojące na drodze ataku 
9. GDP i 305. DP zostały zmuszone do 
wycofania się. Następnej nocy Rosja- 
nie próbowali powstrzymać natarcie, 
kierując w miejsce przerwania frontu 
dwa pułki artylerii przeciwpancernej 
i batalion rusznic. Ostatecznie Niem- 
com udało się dojść do rzeki Doniec, 
gdzie zostali zatrzymani przez działa 
i oddziały piechoty 35. GKP. 

Ostatnie działania ofensywne strona 
niemiecka podjęła 14 i 15 VII, kiedy 


- w kierunku Mia- 
sojedowa. Radziecka 
piechota wokół 
Jastrebowa uciekła 

z pola walki, pozo- 


Przesłuchanie radzieckiego 
jeńca przez żołnierzy 

z 2. Dywizji Pancernej SS 
„Das Reich”. 


Katastrofalne straty, jakie 
Niemcy ponieśli w trakcie 
bitwy na łuku kurskim 
przyczyniły się do przeję- 
cia inicjatywy strategicz- 
nej przez Rosjan. Choć 
wojna trwała jeszcze wiele 
miesięcy, początek końca 
III Rzeszy miał miejsce na 
stepach w pobliżu Kurska. 
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z rejonu Ozierowskiego i Szcziełkowa 
dwiema kolumnami próbowała okrą- 
żyć radzieckie oddziały broniące się 

w rejonie osad Tietierewino, Drużnyj 

i Szcziełkowo. 14 VII rano udało się im 
otoczyć część oddziałów 2. KPanc.Gw. 

i 69. Armii, ale utrzymały one swoje 
pozycje, a nawet skutecznie kontratako- 
wały. Następnego dnia większość okrą- 
żonych oddziałów zdołała się przedostać 
do swoich wojsk. Na tym niemieckie 
możliwości zostały wyczerpane. 


KONTROFENSYWA 
W KIERUNKU ORŁA 


Ponieważ niemiecka ofensywa najszyb- 
ciej załamała się na północnym odcin- 
ku frontu, nadarzyła się okazja, którą 
trudno było zmarnować. Już 12 VII 
Rosjanie rozpoczęli tutaj kontrofensy- 
wę. W operacji tej wzięło udział lewe 
skrzydło Frontu Zachodniego, Front 
Centralny i Front Briański. Celem było 
przełamanie mającego od 5 do 7 km 
głębokości pasa obrony GA „Środek”. 
Składał się on z licznych punktów oporu 
połączonych okopami, ubezpieczonych 
rozbudowanymi zaporami inżynieryjny- 
mi i polami minowymi. Część punktów 
oporu stanowiły solidne umocnienia 
wyposażone w kopuły pancerne. Także 
wszystkie obszary zabudowane były 
przygotowane do długotrwałej obrony. 
Części umocnień jednak nie dokończo- 
no lub nie zdążono obsadzić, Niemcy 
bowiem nie wierzyli w możliwość 
natychmiastowego ataku. 


Radziecki kontratak w okolicy Kurska. 


KIERUNEK PROCHOROWKA 


Eskadra niemieckich bombowców nurkujących Junkers Ju 87 Stuka w akcji 
w pobliżu Biełgorodu podczas bitwy na łuku kurskim. 


Do przeprowadzenia operacji Sztab 
Generalny wyznaczył cztery grupy 
uderzeniowe. Na północnym zachodzie 
w miejscu połączenia rzek Żyzdra i Ries- 
sieta miały działać 50. Armia i 11. AGw., 
w północnej części występu, w rejonie 
miasta Bołchow - 61. Armia i 4. APanc., 
we wschodniej części występu, na wschód 
od Orła — 3., 63. Armia i 3. APanc.Gw., 

a w południowej części, w rejonie stanicy 
Ponyry — 13., 48., 70. Armia i 2. APanc. 
Łącznie w kontrofensywie miało wziąć 
udział 1 mln 286 tys. żołnierzy, ponad 

21 tys. dział i moździerzy, 2400 czołgów 

i dział samobieżnych oraz ponad 3000 sa- 
molotów. 

Po drugiej stronie frontu linię obro- 
ny obsadzały oddziały 2. APanc. i trzech 
korpusów armijnych (XXXV, LIII, LV), 
łącznie 27 dywizji piechoty, 8 dywi- 
zji pancernych i 2 zmotoryzowane. 


Liczyły one ok. 600 tys. żołnierzy, ponad 
7000 dział i moździerzy, 560 czołgów 

i dział szturmowych (230-240 w pierw- 
szej linii) oraz do 1100 samolotów. 
Rozmieszczenie oddziałów niemieckich 
było nierównomierne. W pasie działania 
13. Armii Frontu Centralnego znajdo- 
wały się trzy niemieckie dywizje pan- 
cerne, a w pasie działania 48. i 70. Armii 
czołgów w ogóle nie użyto. Ponadto 
wiele oddziałów pancernych i artylerii 
przeciwpancernej nie było przygoto- 
wanych do działania. Na głównych 
kierunkach natarcia Armia Czerwona 
zapewniła sobie sześciokrotną przewagę 
w ludziach, podobną w artylerii i prawie 
trzykrotną w czołgach. 

12 VII o godz. 5:10 radziecka arty- 
leria i lotnictwo bombowe przeprowa- 
dziły przygotowanie do szturmu, który 
rozpoczął się o 5:40 z północy i północ- 
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nego wschodu. Do godz. 10:00 główna 
linia obrony została przerwana w trzech 
miejscach i do akcji wprowadzono czołgi 
4. APanc. Jednak do godz. 16:00 Niemcy 
zdołali podciągnąć rezerwy i zahamo- 
wać natarcie. Do wieczora na północ- 
nym zachodzie Rosjanie posunęli się 
0 10-12 km, na północy o 7,5 km, a na 
wschodnim kierunku praktycznie nie 
uzyskali zdobyczy terytorialnych. Nato- 
miast następnego dnia udało się odnieść 
wiele sukcesów na kierunku północno- 
-zachodnim. W wyniku brawurowego 
manewru zajęto wsie Starica i Uljanowo, 
niszcząc znajdujące się tam oddziały. 
Straty rosyjskie były zadziwiająco małe 
i ograniczyły się do 10 zabitych. Droga na 
południe i południowy wschód została 
otwarta. Dwie dywizje piechoty znisz- 
czono, a 5. DPanc. poniosła ciężkie straty. 
Front został przerwany na szerokości 
23 km i głębokości 25 km, jednak 14 VII 
Niemcy, umiejętnie manewrując rezer- 
wami, zdołali powstrzymać natarcie. 
Sukcesem zakończył się rozpo- 
częty 18 VII ze wschodu atak 3. Ar- 
mii i 3. APanc.Gw. w kierunku Orła. 
Tylko 3. APanc.Gw. miała 475 czołgów 
T-34i 224 T-70. Przeciwko takiej sile 
nawet niemieckie rezerwy przeciwpan- 
cerne niewiele mogły zdziałać. 22 VII 
czołowe oddziały 61. Armii zajęły 
Bołchow, a 11. AGw. przecięła drogę 
Bołchow - Orzeł, stwarzając możliwość 
okrążenia niemieckich wojsk. Kil- 


ka dni wcześniej doszło do ciężkich 
walk 63. Armii i 3. APanc.Gw. z niemiec- 
ką 3. DPanc. i oddziałami z 2. DPanc. 
oraz 36. DZmech. Szczególnie zawzię- 
cie walczono między rzekami Zusza 
i Olesznia, gdzie Niemcy przygotowali 
linię obrony. Oddziałom 3. Armii udało 
się sforsować rzekę Olesznia pod Alek- 
sandrowką i przeprawić czołgi, ale na 
południe od tej miejscowości natarcie 
utknęło. W nocy z 18 na 19 VII niemiec- 
kie pozycje zostały zbombardowane, 
a rano ostrzelała je artyleria. Do południa 
rzeka została przekroczona w wielu 
miejscach, co zmusiło Niemców do 
opuszczenia Mceńska, zajętego przez 
Rosjan następnego dnia. 

Wojska Frontu Centralnego roz- 
poczęły działania ofensywne jeszcze 
15 VII, wykorzystując odwrót przeciw- 
nika, ale do 18 VII niewiele zdziałały. 
Dopiero 19 VII rano udało się rozerwać 
niemiecką obronę na szerokości 3-4 km 
i o godz. 11:00 wprowadzić w wyłom 
czołgi 2. APanc. Część z nich holowała 
działa i przewoziła ich obsługę. Okazało 
się jednak, że współpraca z artylerią 
nie zawsze jest dobrze zorganizowana. 
W 3. KPanc. tej armii oddziały artylerii 
i samochody z zaopatrzeniem wchodziły 
do boju razem z czołgami i ponosi- 
ły znaczne straty. Korpus ten stracił 
także dużo sprzętu, kiedy próbował za 
pomocą czołgów atakować umocnienia 
z okopanymi działami i czołgami. 


Obsługa radzieckiej rusznicy 
przeciwpancernej po zakończeniu bitwy 
na łuku kurskim. 


Ponieważ działania tego frontu były 
zbyt powolne, a straty w czołgach duże, 
Stawka postanowiła 24-26 VII wzmocnić 
jego siły 3. APanc.Gw. Frontu Briańskie- 
go, ale ona też poniosła do tego czasu 
znaczne straty i jej przybycie niewiele 
pomogło. Jednak ogólna sytuacja w tym 
czasie była bardzo pomyślna dla Armii 
Czerwonej i wojska niemieckie pod 
Orłem były zagrożone okrążeniem. Wy- 
musiło to na niemieckim dowództwie de- 


_ cyzję o wycofaniu się, którą Hitler zaak- 


ceptował 26 VII. Zorganizowany odwrót 


_ rozpoczęto 31 VII. Jednak nie wszędzie 
się to udało i w kilku miastach pozostały 
__ garnizony. Walki o Orzeł rozpoczęły się 
" 4VIII od ataku oddziałów 3. i 63. Armii 


na przedmieścia. Od południa uderzyły 


4 wojska Frontu Centralnego. Po dwóch 


dniach miejscowość została zajęta. Ostat- 


Ą nim miastem zdobytym podczas tej ofen- 
_ sywy był Karaczew. Walki o niego trwały 


od 12 do 15 VIII. Do 18 VIII radzieckie 
wojska doszły do nowej linii obrony 
wroga i operacja na kierunku orłowskim 
się zakończyła. 


' Radzieccy piechurzy zajmują stanowisko 


bojowe w pobliżu rozbitego niemieckiego 
działa szturmowego StuG III. 


BROŃ PANCERNA 1941-1945 


m DZIAŁO SAMOBIEŻNE SU-76 


Jeszcze przed wojną w Związku Radzieckim powstały prototypy całkowicie opancerzonych dział samo- 
bieżnych do wspierania piechoty i czołgów, na początku jednak pojazdów takich nie budowano masowo. 
Dopiero w 1942 r. przystąpiono do konstruowania lekkiego pojazdu bazującego na podwoziu czołgu lekkiego, 
uzbrojonego w armatę 76,2 mm ZIS-3. W październiku i listopadzie 1942 r. zakłady nr 38 opracowały działo 
SU-76 (SU-12) budowane na przedłużonym podwoziu czołgu T-70 z równolegle ustawionymi silnikami. 
Pojazd był całkowicie opancerzony. Prototyp powstał już w listopadzie, a w grudniu uruchomiono produk- 
cję. Uznano jednak, że działo to ma zbyt wiele wad, i zakończono ją w lipcu 1943 r. Jednocześnie zaczęto 
budować wersję zmodernizowaną SU-76M (SU-15) z częściowo odkrytym przedziałem bojowym, opartą na 
elementach czołgu T-70M. Prototyp SU-76M powstał w czerwcu 1943 r., a jego próby zakończono w sierp- 
niu. Tę wersję produkowano w trzech zakładach aż do 1946 r. Było to najliczniej budowane radzieckie działo 
samobieżne, używano go jeszcze kilka lat po wojnie. Na większą skalę wykorzystywano je jeszcze w Korei do 
1953 r. Oddziały artylerii wyposażone w to działo ponosiły w czasie wojny duże straty. 

Działo SU-76 było stosunkowo mało udaną, 
pospieszną modernizacją czołgu lekkiego 
T-70. Choć produkowano je w dużej liczbie, 
nie lubiły go załogi, obdarzając nieoficjalną 
nazwą „suka”. 


CIEKAWE INFORMACJE 


m W okresie wojny zakłady w Gorkim zbudowały 7523 działa, zakłady nr 38 w Kirowie — 1665 dział, zakła- 
dy nr 40 w Mytyszczach — 2306 dział. Razem 11 494 sztuki. 


m DZIAŁO SAMOBIEŻNE SU-122 


DANE TECHNICZNE 


M Masa całkowita: 29 600 kg 
m Długość: 695 cm 

m Szerokość: 300 cm 

EM Wysokość: 224 cm 


ZSRR 


DANE TECHNICZNE SU-76M 


M Masa całkowita: 10 200 kg 

m Długość: 500 cm 

m Szerokość: 274 cm 

E Wysokość: 210 cm 

m Silnik: dwa sześciocylindrowe rzędowe gaźnikowe chło- 
dzone cieczą GAZ 202 o mocy 51 kW (70 KM) 

m Prędkość na drodze: 45 km/h 

M Prędkość w terenie: 25 km/h 

m Zasięg na drodze: 320 km 

m Zasięg w terenie: 190 km 

m Załoga: 4 

m Uzbrojenie: armata 76,2 mm ZIS-3 wzór 1942 (60 nabo- 
jów), karabin maszynowy D 7,62 mm (945 nabojów), dwa 
pistolety maszynowe 7,62 mm (1065 nabojów) 

m Grubość pancerza: przód kadłuba 26-35 mm, boki i tył 
10-16 mm, podłoga i góra 10 mm; przód wieży 35 mm, 
boki 16 mm 


Radziecka piechota naciera pod osłoną ognia pro- 
wadzonego z SU-76 - zdjęcie jest przykładem wzor- 
cowego wsparcia ogniowego artylerii samobieżnej. 


ZSRR 


Oprócz lekkiego działa samobieżnego potrzebny był większy pojazd, zdolny do niszczenia umocnień, artylerii 

i czołgów przeciwnika, a jednocześnie z opancerzeniem podobnym do czołgowego. Bazą do jego budowy miało 
być podwozie czołgu średniego T-34. Projekt takiego pojazdu, oznaczonego symbolem U-35, powstał w biurze 
konstrukcyjnym zakładów UZTM w listopadzie 1942 r. Prototyp był gotowy już 30 XI, a próby przeprowa- 
dzono w grudniu. Pośpiech przy konstruowaniu spowodował, że typową haubicę dywizyjną M-30 kalibru 


122 mm ustawiono na lawecie montowanej do dna pojazdu. Zbudowano także zbyt ciasny przedział bojowy 
bez oddzielnego włazu kierowcy. Po usunięciu usterek prototypu jeszcze w grudniu uruchomiono produkcję 
seryjną. W pojazdach seryjnych próbowano zmniejszyć liczebność załogi z pięciu ludzi do czterech, co utrud- 
niało obsługę działa i zmniejszało szybkostrzelność przy rozdzielnej amunicji do 2 strzałów na minutę. Pojazd 
nie był udany, a jego skuteczność w zwalczaniu celów silnie opancerzonych - niewielka. Dlatego produkcję 
SU-122 przerwano w sierpniu 1943 r. Na początku 1943 r. powstał prototyp SU-122M z pięcioosobową załogą 
i haubicą w nowym jarzmie umieszczonym w pancernej nadbudówce. Przedział bojowy został powiększony, 

a kierowca otrzymał osobny właz. Prototyp zbudowano w kwietniu, ale produkcji seryjnej nie podjęto. Podob- 


m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy wysokoprężny 
chłodzony cieczą W-2 o mocy 368 kW (500 KM) 

m Prędkość: 55 km/h 

m Zasięg: 600 km 

m Załoga: 5 

m Uzbrojenie: haubica 122 mm M-30 (40 nabojów) 

M Grubość pancerza: kadłub i wieża 45 mm, tył kadłuba 
40 mm, góra 20 mm, podłoga 15 mm 


Działo samobieżne SU-122 okazało się niezbyt 
udane, głównie ze względu na krótki czas 
konstrukcji i zwiększające 
się wymagania 

Armii Czerwonej. 


Pomimo tego, że działa SU-122 wykorzystywano 
w stosunkowo niewielkiej liczbie, brały one udział 
w licznych operacjach Armii Czerwonej w pierw- 
szej połowie 1943 r. 


m DZIAŁO SAMOBIEŻNE SU-152 


Już na początku 1942 r. w zakładach UZTM przystąpiono do projektowania ciężkiego działa samobieżnego na 
podwoziu czołgu KW-1. Początkowo zamierzano wykorzystać kadłub działa samobieżnego KW-7 i umieścić 
w nim haubicoarmatę ML-20 kalibru 152,4 mm. Pojazd ten otrzymał oznaczenie U-18. Przy takim uzbrojeniu 
działo mogło niszczyć umocnienia betonowe i pojazdy o pancerzu do 98 mm. Następny projekt U-19 prze- 
widywał zastosowanie haubicy B-4 kalibru 203 mm, kolejny wariant armatę 107 mm. W 1942 r. zamie- 

rzano także na podwoziu KW-1 ustawić obrotową wieżę z haubicoarmatą ML-20. Ostatecznie w grudniu 
1942 r. i styczniu roku następnego w Czelabińsku opracowano pojazd KW-14 (Obiekt 236) z ML-20, 

w którym wykorzystano podwozie KW-1S. Prototyp był gotowy 24 I 1943 r. Produkcję seryjną uruchomiono 
w lutym i kontynuowano do grudnia, kiedy czołg KW-1S wycofano z produkcji. Pojazd był ciasny i uzbro- 
jenie miało małą szybkostrzelność, ale działając w obronie, działo SU-152 mogło niszczyć najnowsze czołgi 
niemieckie. Pocisk z tego działa dosłownie demolował czołgi starszych typów. 


CIEKAWE INFORMACJE 


SU-152 to ciężkie działo samobieżne, 

które w walce z opancerzonym przeciwnikiem 
wykorzystywało dużą masę pocisku, dosłownie 
miażdżącego przeciwnika energią 
kinetyczną trafienia. 


CIEKAWE INFORMACJE 


m Wyprodukowana w marcu pierwsza partia licząca 35 sztuk wzięła udział w bitwie kurskiej. 
m Dwa egzemplarze tego działa zachowały się w Polsce. 


nie wyglądał los zbudowanej kilka miesięcy później wersji SU-122-III. 


m W oparciu o konstrukcję SU-122-III powstało działo samobieżne SU-85. 


M Masa całkowita: 45 500 kg 
m Długość: 895 cm 

m Szerokość: 325 cm 

EM Wysokość: 245 cm 


m Silnik: dwunastocylindrowy wysokoprężny rzędowy chło- 
dzony cieczą W-2K o mocy 441 kW (600 KM) 

m Prędkość: 43 km/h 

m Zasięg: 330 km 

M Załoga: 5 

m Uzbrojenie: haubicoarmata 152 mm ML-20 (20 nabojów) 

M Grubość pancerza: przód, boki i tył kadłuba 60 mm, 
góra 30 mm, podłoga 20-30 mm; wszystkie boki wieży 
60 mm, góra 20 mm 


SU-152 wykorzysty- 
wano najczęściej do 
zwalczania czołgów 
w bezpośredniej wal- 
ce, jednak w razie 
konieczności można 
było prowadzić 

z niego pośredni 
ostrzał artyleryjski 
pozycji wroga. 


BROŃ PANCERNA 1941-1945 


m JAGDPANZER TIGER (P) FERDINAND (SDKEZ 184) 


Pojazd ten, jeden z najpotężniejszych użytych podczas wojny, powstał w sposób przypadkowy. Kiedy 

w 1941 r. pojawiło się konkretne zapotrzebowanie na czołg ciężki, do rywalizacji stanęły dwie firmy: Porsche 
i Henschel. W kwietniu 1941 r. przedstawiły one swoje prototypy. Po próbach porównawczych do produkcji 
wybrano konstrukcję Henschla. Tymczasem Porsche był tak pewien swego zwycięstwa, że rozpoczął produk- 
cję seryjną 100 podwozi. Kiedy w marcu 1942 r. Hitler zażądał zbudowania ciężkiego niszczyciela czołgów, 
postanowiono wykorzystać 92 gotowe podwozia. Silnik przeniesiono do środkowej części kadłuba, a w tylnej 
umieszczono obszerną stałą wieżę z armatą przeciwpancerną PaK 43/1 kalibru 88 mm. Pojazdy te zmontowa- 
no wiosną 1943 r. Ferdinand (znany też pod nazwą Elefant) różnił się od innych wozów bojowych mieszanym 
napędem spalinowo-elektrycznym. Silniki benzynowe dostarczały moc prądnicom, które doprowadzały 

prąd do dwóch silników elektrycznych napędzających gąsienice. Pojazd miał bardzo gruby pancerz czołowy 
odporny na pociski ówczesnych dział przeciwpancernych, ale był bezbronny wobec piechoty z granatami 
kumulacyjnymi i butelkami zapalającymi. Dlatego na początku 1944 r. w przedniej płycie dodano jarzmo dla 
karabinu maszynowego i wieżyczkę obserwacyjną dowódcy. Większość zmodernizowanych pojazdów trafiła 
na front włoski, tylko nieliczne pozostały na Wschodzie. - 


Elefant wykorzystywał 
skomplikowany układ napędowy, 
w którym zdwojony silnik benzynowy dostar- 
czał moc prądnicom napędzającym gąsieni- 
ce. W praktyce rozwiązanie takie okazało się 
niezwykle zawodne. 


ycieli id, które stanowiły wyposażenie dwóch 


m PZKPEW VIE TIGER (H) (SDKFZ 181) 


DANE TECHNICZNE 


NIEMCY 


DANE TECHNICZNE WERSJI Z 1942 R. 


M Masa całkowita: 65 000 kg 

m Długość: 814cm 

m Szerokość: 338 cm 

M Wysokość: 297 cm 

m Silnik: dwa dwunastocylindrowe rzędowe gaźnikowe 
chłodzone cieczą Maybach HL 120 TRM o mocy 195 kW 
(265 KM) każdy 

m Prędkość: 20 km/h 

m Zasięg na drodze: 150 km 

m Zasięg w terenie: 90 km 

m Załoga: 6 

m Uzbrojenie: armata 88 mm PaK 43/1 (55 nabojów) 

M Grubość pancerza: przód kadłuba 200 mm, boki i tył 
80 mm, przód wieży 200 mm, boki i tył 85 mm 


Elefant był jedną z niezbyt licznych nieudanych nie- 
mieckich konstrukcji pancernych - szczególnie dużo 
do życzenia pozostawiała jego manewrowość. 


NIEMCY 


Czołg ten był zmodyfikowaną wersją prototypu VK 3601 firmy Henschel dostosowaną do wymagań przed- 


[M Masa całkowita: 56 900 kg 

m Długość: 845 cm 

m Szerokość: 370 cm 

m Wysokość: 300 cm 

m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy gaźnikowy chłodzo- 
ny cieczą Maybach HL 210P45 o mocy 478 kW (650 KM) 

m Prędkość na drodze: 45,5 km/h 

m Prędkość w terenie: 15 km/h 

m Zasięg na drodze: 195 km 

m Zasięg w terenie: 110 km 

m Załoga: 5 

m Uzbrojenie: armata 88 mm KwK 36 L/56 (92 naboje), 
dwa karabiny maszynowe 7,92 mm MG 34 (5100 nabojów) 

M Grubość pancerza: przód kadłuba 60, 80, 100 mm, boki 
60, 80 mm, tył 80 mm, góra i podłoga 25 mm; przód wieży 
100 mm, boki i tył 80 mm, góra 25 mm 


Tiger I Ausf. E z PzAbt 503, wiosna 1943 r., front 
wschodni. Kosz na wieży oryginalnie pochodził 
z czołgu PzKpfw III. 


m PZKPFW V PANTHER (SDKEZ 171 


Ten czołg miał być niemiecką odpowiedzią na T-34. Początkowo zamierzano niemal dokładnie skopiować po- 
jazd radziecki. Nad projektem VK 3002 pracowały firmy Daimler-Benz i MAN. Ostatecznie do realizacji trafił 
projekt zakładów MAN. Prototyp był gotowy we wrześniu 1942 r., a pierwsze czołgi seryjne - na początku 
1943 r. Wersja ta, oznaczona jako Ausf. D, miała wysoką wieżyczkę dowódcy. Nowy czołg, w którym zasto- 
sowano wiele nowatorskich rozwiązań, początkowo stwarzał mnóstwo problemów technicznych. Najczęściej 
zapalał się silnik i psuły sprzęgła boczne. Pod Kurskiem problemy te były przyczyną utraty znacznej części 
użytych tam Panter. Już w sierpniu 1943 r. uruchomiono produkcję zmodernizowanej i pozbawionej wad 
poprzednika wersji Ausf. A. Jednocześnie usuwano usterki wersji Ausf. D. W marcu 1944 r. rozpoczęto pro- 
dukcję wersji Ausf. G z nowym kadłubem i grubszym pancerzem. Planowano budowę wersji Ausf. F z armatą 
88 mm w nowej wieży, ale powstał tylko prototyp. Na etapie projektu pozostała wersja Panther II. Walory 
bojowe Pantery, jej skuteczna armata, dobre opancerzenie i właściwości trakcyjne sprawiły, że uznano ją za 


najlepszy czołg II wojny światowej. 


PzKpfw V Ausf. D działający w rejonie 
Kurska, 1943 r. Wersja D była pierwszą 
wersją bojową czołgu Panther. 


stawionych w maju 1941 r. Budowę prototypu oznaczonego symbolem VK 4501 przyspieszono po pojawieniu 
się na froncie czołgów KW. Wytwarzanie prototypu wyposażonego w wieżę Porsche zakończono w kwietniu 
1942 r. Pierwszy seryjny czołg był gotowy już w maju. W czasie produkcji wprowadzono m.in. nową, bardziej 
funkcjonalną wieżyczkę dowódcy i - od 822. pojazdu — nowe, lżejsze i bardziej wytrzymałe koła jezdne 

z wewnętrzną amortyzacją. W marcu 1943 r. zmieniono oznaczenie na SdKfz 181. Projektowany w wielkim 
pośpiechu Tiger miał wiele wad. Jego silnik często się zapalał. Ponadto trzeba go było włączać co 3 godziny na 
15 minut, ponieważ po dłuższej przerwie do uruchomienia potrzebna była ekipa remontowa. Czołg miał pio- 
nowe płyty pancerza, ale na tyle grube, że skutecznie chroniły załogę. W sumie był to ruchomy bunkier prze- 
ciwpancerny. Na froncie doskonale radził sobie z czołgami aliantów. Zbyt wcześnie użyty na froncie wschodnim 
i w Afryce, przestał być tajemnicą, ale do końca wojny załogi pojazdów przeciwnika panicznie się go bały. 


PzKpfw VI Tiger z 1. kom- 
panii schwere Herees Panzer 
Abteilung 502, działający © 
w okolicach Leningradu 
w styczniu 1943 r. 


NIEMCY 


DANE TECHNICZNE AUSF. A 


M Masa całkowita: 44 800 kg 

m Długość: 886 cm 

m Szerokość: 327 cm 

M Wysokość: 299 cm 

m Silnik: dwunastocylindrowy rzędowy gaźnikowy chłodzo- 
ny cieczą Maybach HL 230P30 o mocy 441 kW (600 KM) 

m Prędkość na drodze: 45 km/h 

m Prędkość w terenie: 30 km/h 

M Zasięg na drodze: 200 km 

m Zasięg w terenie: 100 km 

m Załoga: 5 

m Uzbrojenie: armata 75 mm KwK 42 L/70 (79 nabojów), 
dwa karabiny maszynowe 7,92 mm MG 34 (4200 nabojów) 

m Grubość pancerza: przód kadłuba 60, 80 mm, boki i tył 
40 mm; przód wieży 100 mm, boki i tył 45 mm 


PRE z | 
Niemiecki czołg Panther był prawdopodobnie najlep- 
szym czołgiem średnim II wojny światowej. 


KALENDARIUM 


M KALENDARIUM 


NAJWAŻNIEJSZE WYDARZENIA STYCZNIA I LUTEGO 1944 


p / 3 „ brytyjskie naloty przynoszą coraz większe straty 
e —wostatnim, którego celem był Berlin, utracono 
7% załóg bombowców 


d kilku nocy celem brytyjskich bombardowań jest Berlin. Sto- 

lica III Rzeszy jest bardzo silnie broniona, dodatkowo Niemcy 
opracowali dość skuteczne sposoby minimalizowania strat zarówno 
wśród ludności, jak i w służbach ratowniczych. Duża część miesz- 
kańców miasta została ewakuowana, natomiast strażacy i pracownicy 
pozostałych służb ratowniczych czekają teraz w pogotowiu w pobliżu 
celu ataku, dopóki się on nie zakończy, a nie rzucają się od razu do 
akcji. Wiele niemieckich miast, w tym stolica, jest obecnie w znacznej 
mierze zrujnowana, ponawiane naloty są coraz mniej skuteczne 
— np. ostatni atak na Berlin spowodował zniszczenie jedynie 82 bu- 
dynków, w których zginęło 36 osób. Rosną natomiast straty wśród 
bombowców — z 383 maszyn biorących udział w nalocie do baz nie wróciło 27 Lancasterów, śmierć 
poniosło 168 lotników. Noc wcześniej straty były równie wysokie - z 421 samolotów stracono 28, 
zginęło też 168 członków załóg. Podczas tamtego nalotu zginęło 79 mieszkańców miasta, w tym 
21 zadeptanych, kiedy podczas ataku paniki biegli do schronu przeciwlotniczego. RAF nie jest 
wstanie dłużej godzić się na tak wysokie straty personelu, tym bardziej że wśród załóg bombowców 
dają się zauważyć pierwsze oznaki spadającego morale. 


Wnętrze bunkra 
dowodzenia Bomber 
Command, trwa ocenianie 
skutków jednego z nocnych 
bombardowań. 


1 1 I; rozstrzelanie skazanego za zdradę byłego 
e włoskiego ministra spraw zagranicznych 
hr. Galeazzo Ciano 


yły włoski minister spraw zagranicznych — prywatnie zięć Benita 
Mussoliniego — hrabia Galeazzo Ciano został internowany przez 
rząd marsz. Pietra Badoglia. Udało mu się jednak uciec i przedo- 
stać do Niemiec. Wraz z żoną Eddą zjawił się w Bawarii w sierpniu 
minionego roku, zwabiony tam wiadomościami o niebezpieczeństwie 
grożącym ich dzieciom. Na miejscu został aresztowany przez gestapo 
w związku z udziałem w zebraniu Wielkiej Rady Faszystowskiej, 
podczas którego głosował za usunięciem Mussoliniego, co uznano 
za działalność antyniemiecką. Obiecano mu wydalenie do Hiszpanii, 
ostatecznie jednak przekazano go wraz z czwórką innych wysokich 
eksurzędników faszystowskich Włoch w ręce włoskich faszystów. 
W trakcie pokazowego procesu w Weronie 8 I 1944 r. skazano go za 
zdradę stanu na karę śmierci. Wyrok wykonano w werońskim więzie- 
niu mimo starań żony, do końca zabiegającej o darowanie mu życia. 


Hr. Galeazzo Ciano 


z Adolfem Hitlerem 
w Berghofie, 
sierpień 1939 r. 


22 I; lądowanie wojsk sojuszniczych pod Anzio 
. 
PZ aliantów we Włoszech są o wiele mniejsze, niż początkowo zakładano, okupione są 
też znacznie większą od przewidywanej daniną krwi. Obrona silnych jednostek niemieckich, 
perfekcyjnie wykorzystujących warunki terenowe, jest niezwykle skuteczna. Dowództwo sprzy- 
mierzonych postanowiło więc „skrócić” drogę do Rzymu, przeprowadzając operację desantową, 
w ramach której część wojsk sojuszniczych znalazłaby się na tyłach wojsk niemieckich. Na miejsce 
lądowania wybrano plaże w okolicach Anzio, ok. 50 km na południe od stolicy Włoch. Całości 
związanych z tym działań nadano nazwę operacja „Shingle”. O północy 22 I 1944 r. z 243 okrętów 
zaczęto desantowanie oddziałów sojuszniczych. Przewidywano silny opór wroga, zamiast tego 
trafiono na opuszczone miasto, pozbawione zarówno mieszkańców, jak i obrońców. Do wieczora na 
brzegu znalazło się ok. 50 tys. żołnierzy amerykańskich i brytyjskich oraz ok. 3000 pojazdów. Straty 
wyniosły jedynie 13 żołnierzy. Początkowy pesymizm gen. Johna Lucasa, dowódcy sił amerykań- 
skich, który „czuł się jak owca prowadzona na rzeź” nieco osłabł. Sprawy miały jednak już wkrótce 
przybrać inny obrót, a sojuszniczy przyczółek stał się areną ciężkich, krwawych walk. 


STYCZEŃ | | 944 


m1: powstanie Dowództwa Amerykańskich Lotniczych 
Sił Strategicznych w Europie - struktury nadzorującej 
działania wszystkich armii lotniczych USA stacjonu- 
jących w Wielkiej Brytanii. Dowódcą zostaje gen. Carl 
Spaatz 


n203: kolejny brytyjski nalot na Berlin; straty wśród załóg 
bombowców są coraz wyższe, ostatnio sięgają 7% 

m3: w ramach amerykańskiej 5. Armii, działającej we 
Włoszech, do działań przystępuje Francuski Korpus 
Ekspedycyjny 

m4: oddziały Armii Czerwonej przekraczają przedwojen- 
ną unia polsko-radziecką w okolicach $arn 

m 4: samoloty sojusznicze rozpoczynają operację „Car- 
petbagger', w ramach której oddziały pai c ckie 
w Holandii, Belgii, Francji i Włoszech będą otrzymywać 
regularne zrzuty zaopatrzenia 

m5: polski rząd na uchodźstwie wydaje oświadczenie, 

w ian deklaruje gotowość do współpracy z ZSRR 
po wejściu gddałów radzieckich na terytorium Polski 
w przypadku ponownego nawiązania stosunków dyplo- 
matycznych między oboma krajami 

m7: brytyjski X Korpus i amerykański II Korpus przeła- 
mują niemiecką obronę na linii rzeki Peccia, niemniej 
jednak opór wroga jest niezwykle silny 

m8: Armia Czerwona wyzwala Kirowograd 

m8: naczelnym dowódcą sił sojuszniczych w basenie 
Morza Śródziemnego zostaje mianowany gen. Henry 
Maitland Wilson 

m9: ciężkie walki na Nowej Brytanii, oddziały australijskie 
zajmują łańcuch wzgórz Aogiri 

m9/10: siły działającej w Birmie brytyjskiej 14. Armii 
zdobywają ważny port Maungdaw na wybrzeżu Zatoki 
rz 

m 11: brytyjski okręt podwodny „Tally Ho” zatapia japoń- 
ski krążownik „Kuma” 

m 11: w odpowiedzi na deklarację rządu polskiego rząd 
ZSRR wydał oświadczenie, w którym stwierdził, że 
normalizacja stosunków pomiędzy obydwoma pań- 
stwami możliwa jest po uznaniu za granicę między nimi 
tzw. Linii Curzona 

m 11: rozstrzelanie skazanego za zdradę byłego włoskiego 
ministra spraw zagranicznych hr. Galeazzo Ciano 

m 11: atak amerykańskich sił lotniczych na bazy i japoń- 
skie porty na atolu Kwajalein — jest to część przygoto- 
wań do ataku na Wyspy Marshalla 

m 12: Winston Churchi l spotyka się w Maroku 
z Charlesem de Gaulleem 

m 14: Armia Czerwona rozpoczyna operację mającą na 
celu przerwanie oblężenia Leningradu 

m 16: formalne przejęcie obowiązków głównodowodzą- 
cego sojuszniczych sił inwazyjnych w Europie przez 
Dwighta Eisenhowera 

m 17: wprowadzenie racjonowania mięsa w Australii 

m17: Rae X Korpus rozpoczyna operację „Panther, 
której celem jest przekroczenie rzeki Garigliano 

m 17: zastępcą Eisenhowera, dowodzącym bezpośrednio 
w polu jednostkami amerykańskimi, zostaje mianowany 
gen. Omar N. Bradley 

m 19: Niemcy aresztują wszystkich policjantów w Danii 

m 20: oddziały radzieckie ORA wojska niemieckie 
wokół Leningradu, przerywają też ich połączenie 
z Finlandią 

m20/21: najcięższy z dotychczasowych brytyjski nalot 
na Berlin. Na miasto zostaje zrzucone 2300 t bomb, 
udział w nalocie bierze 769 ciężkich bombowców; straty 
wynoszą 35 samolotów 

m21/22: tek niemieckiej operacji „Steinbock” — serii 
nocnych nalotów na południowo-wschodnią Anglię 
i Lond 

m 22: oddziały radzieckie okrążają Niemców w Witebsku 

m 22: operacja „Shingle” — lądowanie wojsk sojuszniczych 
pod Anzio 

m24: początek nowej, silnej ofensywy radzieckiej na 
Ukrainie 


m 26: Argentyna zrywa stosunki dyplomatyczne z III Rze- 
szą i Japonią 

m 27: przerwanie pierścienia niemieckiego oblężenia wo- 
kół Leningradu, blokada miasta zostaje zlikwidowana 
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m 29: amerykański nalot na Frankfurt. Biorą w nim udział 
163 samoloty, z których do baz nie powraca 29 maszyn. 
Ginie ponad 700 mieszkańców miasta 

m 29: zmiana na stanowisku dowódcy niemieckiej GA 
„Północ” - feldmarsz. Georga von Kiichlera zastępuje 
gen. Walter Model 

m 31: operacja „Flintlock” - amerykańska inwazja na 
Wyspy Marshalla 


LUTY 1 944 


m 1: powstanie COMIDAC - centralnego komitetu fran- 
cuskiego ruchu oporu, grupującego wszystkie odłamy 
Resistance 

m 1: żołnierze AK przeprowadzają udany zamach 
na dowódcę SS i policji SZA warszawskiego 
gen. SS Franza Kutscherę 

m3: okrążenie ok. 60 tys. żołnierzy niemieckich przez 
wojska radzieckie w okolicach Korsunia (ob. Korsuń 
Szewczenkowski) 

m 3: oddziały niemieckie kontratakują pod Anzio 

m4: po czterech dniach zażartych walk Amerykanie spra- 
wują poda nad całym archipelagiem Wysp Marshalla 

m5: Niemcy odrzucają Z AEREW próbujących zdobyć 
Monte Cassino i Sant Angelo 

m6/7: radziecki nalot na Helsinki 

m8: 3. Front Ukraiński zdobywa Nikopol, ważny ośrodek 
wydobycia rud manganu 

m8/9: nalot 12 Lancasterów dowodzonych przez ppłk. Le- 
onarda Cheshirea na fabrykę silników lotniczych Gno- 
me-Rhone w Limoges. Wykorzystane zostały najcięższe 
bomby lotnicze o wagomiarze 5450 

m 12: japoński okręt podwodny „I-27” zatapia na 
Oceanie Indyjskim brytyjski transportowiec wojska 
„Khedive Ismail w rezultacie czego śmierć ponosi 
ok. 2000 ludzi. Sam pada ofiarą niszczycieli „Petard” 

i „Paladin” 

m 12: ciężkie walki pod Monte Cassino - amerykańska 
34. Dywizja podchodzi na odległość ok. 300 m do mia- 
steczka Cassino — trwa druga bitwa o Monte Cassino 

m 12: z rozkazu Hitlera stanowisko szefa Abwehry traci 
adm. Wilhelm Canaris. Wywiad wojskowy zostaje 
podporządkowany Sicherheitsdienst (SD) — służbie 
bezpieczeństwa 

m 15: rząd polski na uchodźstwie odrzuca radziecką pro- 
pozycję ustalenia granicy państwowej na Linii Curzona 

m 15: lotnictwo sojusznicze kobedć klasztor na 
Monte Cassino 

m 15: początek operacji „Burza” na Wołyniu — działania 
rozpoczyna 27. Wołyńska Dywizja Piechoty, wchodząca 
w skład Okręgu Wołyń Armii Krajowej 

m 16: niemiecki III Korpus Pancerny R ddninje próbę 
wydostania się z kotła w okolicach Korsunia 

m 16: radzieccy i fińscy dyplomaci spotykają się w Sztok- 
holmie, aby ustalić warunki zawieszenia broni 

m 16: w okolicach Anzio oddziały niemieckie rozpoczy- 
nają operację „Fischfang”, mającą na celu bee 
desantowanych tam oddziałów sojuszniczych do 
morza 

m 17: początek zmasowanego bombardowania japońskiej 
bazy Truk na Karolinach, naloty trwają dwa dni i noc 

m 18: operacja „Jericho” - nalot 14 bombowców Mosquito 
na więzienie w Amiens. Jej celem jest pomoc w ucieczce 
liderów francuskiego ruchu oporu 

m 19: niemiecka operacja „Fischfang” zostaje zatrzymana 
dzięki rozpaczliwej oknie brytyjskiej 1. Dywizji i ame- 
rykańskiej 45. Dywizji 

m22: premier Japonii gen. Hideki Tojo obejmuje sta- 
nowisko szefa sztabu generalnego armii i marynarki 
japońskiej 

m 23: amerykańskie lotniskowce atakują Saipan, Tinian 
i Guam 

m 24: amerykański nalot na Schweinfurt, do baz nie wraca 
11 z 266 samolotów 

m 25/26: atak 594 bombowców RAF-u na fabrykę samolo- 
tów w Augsburgu 

m 26/27: nalot ok. 600 radzieckich bombowców na Hel- 
sinki, bombardowanie trwa 12 godzin 

at: wojska amerykańskie lądują na Wyspach Admi- 
ralicji 


1 II: żołnierze oddziału „Agat” (późniejszego batalionu „Parasol”) z AK prze- 
e prowadzają udany zamach na dowódcę SS i policji dystryktu warszawskiego 
gen. SS Franza Kutscherę 


S tanowisko dowódcy SS i policji dystryktu warszawskiego 25 IX 1943 r. objął SS-Brigadefiihrer 
i generał major policji Franz Kutschera, który wcześniej działał na okupowanych terenach 
ZSRR. Po przybyciu do Warszawy praktycznie od razu, w celu zdławienia działalności konspira- 
cyjnej, zastosował on wypracowane wcześniej metody brutalnego terroru wobec ludności cywilnej. 
Pierwszą próbę zamachu przeprowadzono 28 I, jednak ze względu na spóźnienie samochodu 
Kutschery do akcji nie doszło. Kolejny zamach został zaplanowany na 1 II. Brało w nim udział 

12 żołnierzy dowodzonych przez podchor. Bronisława Pietraszewicza „Lota. Ponieważ trasa 
przejazdu Kutschery liczyła jedynie ok. 150 m, konieczne było zorganizowanie zamachu w miejscu 
narażonym na natychmiastową reakcję Niemców (bliskość siedziby gestapo i innych instytucji 
niemieckich). W czasie akcji wykonano wyrok na Kutscherze, ciężkie rany odniosło jednak trzech 
żołnierzy AK, dwóch z nich zmarło potem w szpitalu Przemienienia Pańskiego (z powodu ciężkiej 
rany brzucha także dowódca akcji). W niemieckiej obławie zginęli również dwaj kolejni uczestnicy 
zamachu — kierowcy, którzy zatrzymani na moście Kierbedzia, podjęli walkę z niemiecką policją 

i nie widząc innego wyjścia z pułapki, skoczyli do rzeki. W odwecie za udany zamach Niemcy 
następnego dnia rozstrzelali w pobliżu miejsca akcji 100 zakładników. 


|| 5 II: lotnictwo sojusznicze bombarduje klasztor na Monte Cassino 
e 


WĘ na którym wybudowano historyczną budowlę — choć nie sam klasztor — a także 
otaczające je inne wzniesienia i miasteczko Cassino były miejscem silnego oporu wojsk 
niemieckich, które ze swych górujących nad okolicą stanowisk zatrzymywały kolejne natarcia 
sojusznicze. Kontrowersyjną decyzję o zbombardowaniu klasztoru, o którym Niemcy otwarcie 
mówili, że nie jest przez nich obsadzony, podjął osobiście głównodowodzący wojsk sojuszniczych 
na terenie Morza Śródziemnego gen. Henry Maitland Wilson, któremu wydawało się, że podczas 
rozpoznania lotniczego widział nad klasztorem anteny niemieckich radiostacji. Naciskał też na to 
nowozelandzki gen. Bernard Freyberg, przed którego żołnierzami stało zadanie zdobycia stanowisk 
wroga. W rzeczywistości w klasztorze znajdowało się kilkunastu żołnierzy niemieckich, pomagają- 
cych mnichom w zabezpieczaniu cennych dokumentów i zabytków oraz przygotowywaniu ich do 
przewiezienia do Watykanu. W nalocie na klasztor brało udział 178 amerykańskich bombowców, 
które zrzuciły ponad 600 t bomb. Ruiny stały się miejscem oporu dla elitarnych oddziałów nie- 
mieckich spadochroniarzy. Okazję wykorzystała także hitlerowska propaganda, oskarżając wojska 
sojusznicze o zbrodnie wojenne. 


1 8 II: operacja „Jericho” - nalot 14 bombowców rea se na więzienie w Amiens. 
e Jej celem jest pomoc w ucieczce liderów francuskiego ruchu oporu 


Win w Amiens było miejscem przetrzymywania „zwykłych” przestępców kryminalnych 
i kilkudziesięciu członków francuskiego ruchu oporu, skazanych na śmierć za działalność 
w organizacjach konspiracyjnych. W celu ich uwolnienia zaplanowano brawurową akcję „Jericho” 
Grupa brytyjskich bombowców Mosquito miała zniszczyć mur otaczający więzienie i rozbić ścianę 
samego więzienia, dzięki czemu przynajmniej część więźniów miała mieć możliwość ucieczki. 
Dowódcą akcji został płk Charles Pickard, pod którego rozkazami znalazły się załogi 14 bombow- 
ców. Uczestnicy akcji mieli kilkanaście dni na treningi. Nalot przeprowadzono na bardzo niskiej 
wysokości. Pierwsza trójka samolotów nie trafiła bombami w mur będący ich celem. Udało się to 
dopiero dwóm następnym. Bomby z dwóch kolejnych maszyn trafiły w stołówkę strażników, a dal- 
sze samoloty zbombardowały ściany więzienia, mając nadzieję na uwolnienie choć części przetrzy- 
mywanych. Ostatecznie uciekło 258 więźniów, w tym aż 179 przestępców kryminalnych. W czasie 
akcji zginął jej dowódca, płk Pickard, a także 56 członków Rćsistance. Jak sami jednak sygnalizowali 
wcześniej w wiadomościach przemyconych do Wielkiej Brytanii, „lepiej jest zginąć z rąk Brytyjczy- 
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ków niż od kul nazistów”. 


Mosquito FB. Mk VI w barwach 464. Dywizjonu RAAF jednej 
z jednostek, której maszyny brały udział w operacji „Jericho”. 
Malowanie z końca 1944 r. 


